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Szanse reformy wyborczej. 
(Koresp. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 19 marca. 


(—-r.) Im więcej rozprawa w Izbie nad re- 
formą wyborczą zbliża się ku końcowi — Izba 
znajduje się jaż w przedednin wyborm osobnej 
komisyi dia projektu rządowego — tem aktual- 
niejszem staje się pytanie, jakie projekt ten po- 
siada szanse w Izbie? Do przyjęcia jego głó- 
wnych paragrafów potrzeba — jak wiadomo — 
większości dwóch trzecich głosów, a więc w ra- 
zie obecności wszystkich 426 posłów w Izbie, 
co najmniej 284 głosów. Na pewno wprawdzie 
przypuszczać można, że na to wiekopomue gło- 
sowanie nie przybędą wszyscy posłowie, lecz i 
w takim razie potrzebna dla przeprowadzenia 
projektu większość nie będzie o wiele mniej- 
szą. Przy obliczeniu szans reformy trzeba więc 
brać w rachnbę pełną większość dwóch trze- 
cich głosów. W takim zań razie do obalenia 
projektu potrzeba 143 głosów „przeciw*. Na- 
suwa mię zatem pytanie, czy opozycya zdoła 
zdobyć się na te 143 głosów? 

Rozpatrzmy się w kwestyi tej bliżej. Jakie 
stronnictwa należą do stanowczych przeciw- 
ników powszechnego prawa głosowania i o- 
partej na niem reformy? Są to następujące 
stronnictwa: 

Kiub szlachty czeskiej członków 19, klub 
szłachty niemieckiej całonków 30,- klub wło- 
skich poałów człenków 18, stronnictwo Schoe- 
nerera członków 16, z dzikich hr. Sternberg i 
Wrobel 3, z Koła polskiego na 65 członków 
33 stanowczych zachowawców, co razem czyni 
117 głosów. Brakowałoby więc do obalenia re- 
formy wyborczej tylko dwudzieste sześciu 
głosów. 

Natomiast do stanowczych zwolenników po- 
wszechnego prawa głosowania zaliczają się: 


Antisemici ; członków 2b 
Młodoczesi . . . . . . 5 45 
Czescy radykali (świeżo a- 

twerzony klub czeski prawno- 

polityczny) . . . . . . . + 9 
Południowo - słowiański klub 

wolnomyślny . s” a G 
Slovanska Zvcza 5 26 
Socyalni demokraci > 11 
Niem. stronnietwo ludowe R 48 
ISS 1.0. 0380. £ 4 8 
Polscy ludowcy z Breiterem p b 
Romuni As R 5 
Z 3zlzich * "aiuwie. MDY, 

KMolarsky, Mayreder, dr Stran- 

cher, Wilk, Ofner . ; 6 


? 4 s 

Czyni to razem 188 głosów, do których mo- 
Aaa jeszcze doliczyć z niemieckich postępowców 
pp. Bendla, Lechera, dra Koppa, dra Skedla, 
Rosenzweiga i centram katolickie, składająco 
się z 29 członków, tak że liczba ogólna po tej 
stronie wyniesie 222 posłów, którym do więk- 
szości dwóch trzecich głosów brakowałoby je- 
szcze 62 głosów! 

Gdyby demokrsci: Bomba, Danielak, dr Dobo- 
szyński, Grek, Michejda, Petelenz, Rotter, Stwier- 
tnia, Byk, Dulęba, Jabłoński, Kolischer, Królikow- 
ski, Małachowski, Niementowski, Roszkowski, 
Seinfeld, Mernnowicz, Weiser i Głąbiński, dalej 
„eentrowcy* Koła: ks. Pastor, dr Opydo, ka. 
Zygaliński, Wojtyga, Szajer, Jan hr. Potocki, 
Pijak, ks. Włazowski i Potoczek, razem z mi- 
nistrem drem Piętakiem w liczbie 30, poparli 
zwolenników powszechnego prawa 
głosowania, za reformą wyborczą oświad- 
czyłyby się 252 głosy, tak, 2e do większości 
dwóch trzecich brakowałoby jnź tylko 32 
głosów. Tymczasem atoli, oprócz demokratów 
skoncentrowanych, „centrowców* i ministra dra 
Piętaka, przedstawiających razem 18 głosów, 
reszty demokratów Koła polskiego do tej kate- 
goryi zaliczać nie można, przeto ostatnią liczbę 


Wtadysłtaw Reymont. 


chłopi. 


24 


— Co on gada? Czego chce? Nie rozumie. 
my! — bołkotali, uszom nie wierząc. 

Więc im Rocho raz jeszcze i po niemiecku 
powtórzył, a ledwie skończył, Mateasz ciepnął 
zapalczy wie: 

— I byście se, piadry, poszły do wszystkich 
dyabłów | 

Skoczyli naraz, jakby ukropem polani, wrzask 
buchnął, krzyczeli, kłębiąc się a szwargocąc 
zajadle, trząchając knlasami, tupiąc ze złością, 
że już niejeden z pięściami darł się ku chło- 
pom i kinąc ich, wygrażał wściekłe, ale stali 
nieporuszeni, jak mur, paląc srogiemi oczyma, 
ręce się im jeno trzęsły, a zęby zacinały. 

— (Czyście wy wszyscy powaryowali? — 
wołał stary, podnosząc ręce ze zgrozą. — Wzbra- 
miacie nam kupować ziemię! Dlaczego? Z ja- 
kiego prawa?... 

Znowu ma Rocho wyłożył wszystko spokojnie, 
szeroko i jak się patrzy, ale Niemiec. poczer- 
wieniawszy ze złości, wrzasnął: 

— Ziemia jest tego, kto za nią płaci! 

— Tak wygląda po waszemnu, ale po nasze 
wu jest inaczej, że powinna być tege, komn 
jest potrzebną — powiedział uroczyście. 

— A to w jaki sposób, za darmo może, po 
zbójecku? — kpił urągliwie. 


Ne 


(Ciąg dalszy! 


należy właściwie oznaczyć na 240, tak, iż zwo- 
lennikom powszechnego głosowania brakowałoby 
44 głosów do większości. 

Zarówno zwolennicy jak przeciwnicy, znie- 
woleni są szukać pomocy, pierwsi 44, drudzy 
86 głosów, w obozie grup niezdecydowa- 
nych, do których zaliczyć należy: 
Niemieckie stronnictwo chłopskie posłów |. 
Czeskich agraryaszów . . . . . . . . 
Niemieckich postępowców bez 6 posłów, po- 

wyżej wymienionych zwolenników pow- 

szechnego prawa głosowania xe 
Morawskie stronnictwo środkowe . 
Grupe p Wolffa (Freialldentsche) 
NEO PRT  .- E A 
razem 48 posłów. 

Podająs powyższe ugrapewanie głosów, wstrzy- 
moję się na razie od stawiania horoskopu. By- 
taaeya wyjasni się należycie dopiero w komisyi. 
Od jednej atoli uwagi wstrzymać się nie mogę: 
Gdyby wszyscy posłowie, zaliczający się do gru- 
py demokratycznej Koła polskiego, oświadczyli 
Się za reformą, powszechne prawo głosowania 
odnioałoby zwycięstwo w Izbie. Oni bowiem 
tworzą mniej więcej języczek u wagi nietylko 
w Kole polskiem, lecz również i w Izbie. Są 
to miejscy posłowie. Wyborcy powinniby 
tm przypomnieć, ce jest ich obowiązkiem. 


4 


Polityczna kolej. 


Przed kilka dniami wniósł poseł Kaftan w 
Radzie państwa interpelacyę, w której żądał 
wyjaśnienia co do nowych przekroczeń 
kosztorysu przy budowie kolei al- 
pejskich. Minister kolei nie odpowiedział 
jeszcze na tę interpelacyę, tymczasem zaś po- 
ruszył tę sprawę w „N. W. Tagblatt“ jeden z 
posłów, który wystąpił z zajmującemi rewela- 
cyami. 

„Jak wiadomo — pisze ów poss? — właśnie 
przed rokiem rząd zapewniał, że wedle wazel- 
kiego prawdopodobieństwa nachwałone naówczas 
kredyty bądą wystarczająco. Wątpiiwo- 
ści co do owego prawdopodobieństwa spra- 
wdziły się przynajmniej częściowo. Wybuchów 
wody w tunelu Bosrack nie można było oczy- 
wiście obliczyć, ale i tam, gdzie nie zaszły uad- 
zwyczajne i nieoczekiwane wypadki, stoimy 
wobec nowych przekroczeń kredytu. 
Przy tunelu Tauryjskim, który pod względem 
handlowym jest najważniejszą, a pod wzgle 'em 


geologicznym najpewniejaza czeńrię budowy, a! 


utóreżo wykonanie —- rzecz znamienna — od- 


Predil, to byłaby ona już dawno gotową i za- 
osBzczędzonoby 100 milionów koron, 
a nawet więcej. Ale wielce wątpliwe względy 
na państwo połączyły się z łokalnemi i poli- 
tyczno-partyjnemi względzikami na to, 
ażeby tam budować i wiercić, gdzie trzeba by: 
ło wszystko zarzucić. 

„Teraz iego jnż niepopobna odmienić. Prze- 


b|bicie tnnein prez Karawanki nie jest wcale 


pokouaniem największych trudności. Niesłycha- 
ny lacisk miąższa gór wcale nie zmniejszył się 
i na długości około 2 kilometrów miażdży to 
tu, to owdzie sklepienia, a nawet nowe obmau- 
rowania, dokonsus » majlepszego materyału i 
olbrzymich bloków mie mogą się ostać. Ankieta, 
niedawno zwołana, ciwiadczyła, że nakoniec 
można opanować teu. nacisk i skutkiem tego 
uparto się przy bndow:a dwóch torów. inżynie- 
rowie liczą się z tem, że po otwarcin rnchu 
trzeba będzie wstawiać w sklepienia nowe „pier- 
ścienie*, co pray dwóch torach da się uskute- 
+ ży wedle ich nadziei, bez przerywania ru- 
chu“. 

Autor artykułu powiada w dalszym ciągu, że 
gdyby się ziściły te nadzieje, jak równie na- 
dzieje co do kolei w dolinie Baca, nsówczaę 
„przekroczenie kredytn obracałoby się w skro- 
mnych granicach”. Wywody swoje kończy jæ 
dnakże pesymistycznym zwrotem: „Ale jest mo- 
żliwem, 26 nieobliczalny teren Karawanków i 
doliny Baca okaże się silniejszym, niż wszelka 
sztuka i wysiłki że ruch zostanie wprawdzie 
otwarty, ale nie będzie odbywać się z tą cią- 
głością, bes której nie można pomyśleć sobie 
kolei głównej. Wtedy ni» chodziłoby już o prze- 
kroczenia kosztorysów, als o nową budowę; 
dziś atoli jeszcze jest przedwcześnie mówić o 
tej awentualności*. 

Jak widzimy, budujące sig koleje alpejskie 
mogą nam przynieść nową niespodziankę. Jak 
wiadomo, koleja te rząd zaczął budować dla 
skaptowania sobie Niemców, a plany zostały 
tak dorywczo wykonane i kosztorysy obliczone 
tak na poczekania, że w ubiegłym roku stwier- 
dzono przekroczenie kosztorysów o sumę mniej 
więcej 159 milionów koron. Obecnie znowu mó- 
wią o nowem przekroczeniu kredytów, których 
kwota jest nieobliczalna. Dziwna gospodarka 
niemiecka, dziwne państwo, w którem istnieje 
nowy roć.a' kolei... „politycznych“. 


Koniec wojny ciowej z Serbią. 


Wojna cłowa z Serbią skończona. W piątek 


łożono na ostatek, gdy przeciwnie spieszono się |już zawarli delegaci zarbscy do układów trak- 
z wykonaniem zbyteczaych, wątpliwych i chy-jtatowych: poseł Wnicz, Miłowanowicz i Popo- 
bionych części trasy — otóż przy tunelu Tau-|wicz, z austro-węgierskiem wspólnem minister- 


ryjskim, skutkiem korzystnej oferty przedsię- 
biorstwa budowlanego, jest na razie zaoszczę- 
dzenie w snmie pół milioua koron, Natomiast 
pewną jest rzeczą, że przy budowie dworców 
powstaną znaczne przekroczenia kosztorysów. 
I tak, w Bielaka (Villach) wstawiono do ko- 
aztorysu tylko skromne kwoty; można z tem 
wyjść, jednakże w ten sposób nie rozwiązano 
trudnej sprawy budowy dworca i połączeń ko- 
lejowych w Bielaku, tylko ją odroczono. W ten 
sposób tylko pozornie i chwilowo zaiżonoby wy- 
datki, za to jednakże już w najbliższym roku 
musianoby poczynić daleko większe wy- 
datki, ażeby stworzyć odpowiadający ruchowi 
stan definitywny w miejsce krótkiego prowizo- 
ryam. 

„O wiele ważniejszą byłoby rzeczą dowie- 
dzieć się czegoś pewnego o tunelu przez 
Karawanki i kolei przez dolinę Baca, ale 
obawiamy się, że rząd nie będzie mógł dać o- 
statecznej odpowiedzi uspokajającej. Że tuneln 
przez Karawanki nie należało wcale bn- 
dować, to widzi obecnie każdy, chociaż do 
tego przyznać się nie chce. Gdyby wybrano po 
myśli inżynierów, geologów i kupców, linię na 


— Za te dziesięć paiców, duża płata! — od- 
powiedział tak samo Rocho. 

„— Głupie gadanie! Co tu będziemy czas tra- 
cili na żarty, Podlesie kupiliśmy, jest nasze i 
pozostanie, a komu się to nie podoba, niech 
idzie z Bogiem i omija nas z daleka. No, cze- 
go jeszcze czekacie ?... 

— Czego? By wam powiedzieć: wara od na- 
szej ziemi! — buchnął Grzela. 

— Wynoście się sami, póki was gonić nie 
zaczniem. 

— Póki jeszeze prosimy po sąsiedzku! — wo- 
łali drudzy. 

— (łrozicia nam! Do sądu podamy! Znajdzie- 
my na was sposób, nie odsiedzieliście jeszcze 
za las, to wam przyłożą i razem odrobieiel — 
drwił stary, ale już się trząsł ze złości, a i àrd- 
gie ledwie się hamowały. 

— Wszarze przeklęta! 

— Zbóje! Psy śmierdzące! — wrzeszczeli po 
swojemu, wijąc się w kupie, a plojąc, kiej przy- 
depitane gadziny. 

— Cicho, psiekrwie, kiej naród do waz mó- 
wi! — zaklął Matensz, jeno, że się nie ulękli, 
krzycząc coraz głośniej i całą kupą się przysu- 
wając. 

Rocho, bojąc się bitki, ogarniał chłopów, przy- 
eiszał i do spokoju niewolił, ale mu się wyry- 
wali, krzycząc jeden przez drugiego. 

— Zdzielże który w łeb pierwszego z brze- 
ga! 

— Juchy im ździebko wypuścić! 


stwem spraw zagranicznych prowizoryum trak- 
tatowe, a wczoraj rozpocząć się miały na nowo 
przerwane w grudnin r. z. rokowania co do 
zawarcia nowego traktatu. Wojna kończy się 
sukcesem Austro Węgier a polityczną porażką 
Serbii. Zawarta przez rząd serbski z Bułgaryą 
unia handlowo-cłowa, nieprzyjęta w oznaczonym 
czasie przez skupczynę, nie zyskała prawomoc- 
ności i prawdopodobnie wogóle spełznie ua ni- 
czem. 

Pokój z Austro-Węgrami przywrócił nowy 
gabinet serbski, utwo/zony w przeszłym tygo- 
dniu pod prezydynm sędziwego generała Gru- 
icza. Jest to właściwie gabinet nie nowy, lecz 
tylko poprzednio rekonstraowany. W skład jego 
wchodzą , oprócz Gruicza, Antonicz, Pa: 
wicewicz, Stojsnowicz, Draskowicz 
i Teodorowicz. Opiera on się także na tej 
samej większości, z którą rządził gabinet Sto- 
janowicza, na stronnictwie tak zw. niezawisłych. 
Grnicz sam należał dawniej do nmiarkowanych 
radykałów, którzy dziś stanowią główny hufiec 
opozycyi, lecz poróżniwszy się z ich przywódcą 
Pasiczem, odłączył się od tej partyi i był przez 
pewien czas tak zw. „dzikim“, popierającym 


drudzy, zachęcając się, a cisnąc coraz bliżej i 
groźniej, aż Mateusz odgarnął Rocha na stronę 
i wysunął się przed Niemców, kiej wilk, bły- 
skając zębami. 

— Słuchajta, Miemcy! — ryknął, wyciągając 
pięście. — Mówiliśmy do was po ludzku, po- 
czciwie i zgodnie, a wy grozicie kreminałem i 
przekpiwacie się z nas! Dobra, ale teraz zagra- 
my z wami inaczej! Nie chceta zgody, to wama 
zapowiadamy przed Bogiem i ludźmi, jak pod 
przysięgą, że na Podlesiu nie wysiedzicie! Przy- 
szlim z pokojem, a wy chceta wojny! Dobra, 
kiej wojna, to wojna! Mata za sobą sądy, mata. 
urzędy, mata pieniądze, a my jeno te gołe pię- 
ście.. Obaczymy, czyje będzie górą! A jeszcze 
to wam dołożę, byście se zapamiętali... jako o- 
gień ima się słomy, ale zeźre i murowańce, a 
chyta się i zboża choćby na pnin.. bydło też 
pada na paśnikach.. zań żaden człowiek nie u- 
ciecze od złej przygody.. Spamiętajta, eo rze 
kiem: wojna w dzień, i w nocy, i na każdem 
miejscu... 

— Wojna! Wojna! i tak nam. Panie Boże, 
dopomóż — huknęli wraz. 

Niemcy skoczyli do drągów, leżących pod 
ścianą, kilku wyniesło fuzye, to za kamienie 
chwytało, kobiety podniesły wrzask. 

— Niechno który strzeli, a wszystkie wsie 
tn zlecą. 

— Zastrzeiisz, pludro, jednego, to cię drudzy 
kijami zatłuką, jak psa parszywego. 

— Nie zaczynajcie, Szwaby, bo z chłopami 


— Damy się to, chłopcy? z całego narodu się nie zdzierżyta. 


wytrząsają! 


-— À waszego mięsa i głodny pies nie) Kłąb 
I na swojem nie postawimy ? — wełali | tknie. 


rząd. Ponieważ większość obecna, licząca 83 


p. Małajew w gronie liberałów, otrzymawszy 


głosy przeciwko 77 opozycyi nie wystarcza do | nominacyę w chwili ogłoszenia carskiego manifesta 


zapewnienia swobodnej akcyi rządowi, pierw- 
szym krokiem Grnicza było odroczenie skup- 
czyny. Chodziło mu o to, ażeby opozycya nie 
przeszkadzała toczącym się z Austro- Węgrami 
układom. Za znamienny objaw obecnego uspo- 
sobienia w Serbii aważać można, źe opozycya 
nie stawiała oporu odroczeniu. 

Gabinet Grnicza nchodzi ogólnie tylko za pro- 
wizoryczny. Po pomyślnem ukończenin rokowań 
z Austro Węgrami ma on ustąpić miejsca gabi- 
netowi, który wówczas utworzy obecny poseł 
serbski w Wiedniu Wnicz, a któremu przypa- 
dnie w udziale tradne zadanie nietylko przepro- 
wadzenia nowego trattatu z Anstro Węgrami 
w skupczynie, lecz także załatwienie innych 
spraw piekących, jak przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych z Anglią i zaciągnięcia nowej 
pożyczki. 

Octatnie wiadomości z Belgradu donoszą, że 
wiadomość o zakończeniu wojny cłowej z An- 
stro-Węgrami przyjęto tam powszechnie ze 
szczerem zadowoleniem, że na zawarte prowi- 
zoryum godzą się nawet te organa prasy, któ- 
re dawniej przemawiały za najzaciętszą wojną 
w celu wyswobodzenia Serbii z ekonomicznej 
zależności od Anstro-Węgier. Stosunki w tym 
wypadku okazały się silniejszemi od śmiałych 
pragnień i zamiarów. Serbia odeznła w całej 
połni wszelkie trudności położenia, z jakiemi 
mają do walczenia państwa odcięte od morza, 
pozbawiona tej najważniejszej dziś drogi han- 
dlowej. Nadzieja, iż dla produkcyi rolnictwa 
serbskiego powiedzie się nzyskać nowe rynki 
i drogi zbytu, zawiodła zupełnie, z konieczności 
więc trzeba się było pożegnać z marzeniami i 
poddać twardej rzeczywistości Ta zaś — na 
razie przynajmniej zmusza wprost Serbię do 
utrzymania dobrych stosunków z Austro: Węgra- 
mi. Wystarczy zsznaczyć, że monarchia ta jest 
polem zbytn dla 90 procent całego wywozn 
serbskiego, aby zrozumieć zawisłość handlową 
małego tego państwa bałkańskiego od wielkie- 
go północnego sąsiada. 

To też przyjęcie warunków Austro-Węgier 
jest tylko porażką połityczną Serbii, pod 
względem ekonomicznym natomiast wybawia ją 
z sytnacyi niemal bez wyjścia Zawarte między 
obu stronami prowizoryum opiera się na naste- 
pujących waronkach: Wywóz z Serbii trakto- 
wany bądzie w Austryi wedłag zasady naj- 
większego uprzywilejowania, wyjątek stanowi 
tylko bydło. Poriewsż popezndnis konwszcze 
weterynaryjna nie została odnowioną, wolne 
tylko przewozić bez trudności mięso i drób, by- 
dio i nierogacizne podlegać mają specyalnemu 
nadzorowi austro-węgierskiej komisyi wetery- 
narskiej, nadto cłom ustanowionym w nowej 


znacznie wyższe od dawniejszych — lecz nie 
uniemożliwiają wywozu. Zauważyć zaś należy, że 
podczas półtoramiesięcznej wojny cłowej z An- 
Btro- Węgrami, podczas której granica anstro- 
węgierska zupełnie była zamknięta dla importn 
serbskiego, ceny bydła i świń w Serbii i tak 
bardzo znacznie się obniżyły. 

W nkładach dotyczących nowego traktatu 
handlowego poruszona także będzie sprawa bu- 
owy nowych kolei w Serbii, przyczem 
rząd aastro-węgierski domagać się będzie gwa- 
rancyi, iż dostawa matęryałów dla tych kolei 
z Aastryi i Węgier nie zostanie wykiuczona. 


Kronika rosyjska. 


(Konstytueyjny gabernator. — List Ixmaiłowiozówny. — 
Ostatnie chwile Palichowa, — Kim jest skazany na 
śmieró Kufniecew? — Z życia Guoskowa. — Sprawa 
kap. Saamańskiego — Nowi pedagodzy. — Siostra Spi- 


rydonównej). 
— Chersen otrzymał mowy typ konstytucyjnego 
gubernatora — tak się bowiem sam rekomendował 


— Tknij me, plndro jedna, tknij! — grozili 
znchwale i wyzywająco. | 
Stali jnż z bliska naprzeciw, ślepiami się 
jeno bodąc, przestępując z nogi na nogę, trza- 
skając kijami a wrzeszcząc zajadle, że wymy- 
sły i pozrozy latały nad głowami, kiej kamie- 
nie, już się wyciągały pazury i niejeden aże 
dygotał z gotowości, gdy Rocho ogarnął swoich 
i odwiódł w tył, chłopy rade nierady odwra- 
cały się półbekiem i czujnie, pilnując zaj- 
dów, odchodzili, temci szydliwiej za się krzy- 
kając. 

— O tajta z Bogiem, świńskie pomioty! 

— I czekajcie, aż wam czerwony kogut za- 
pieje! 

-— Zajrzymy tu potańcować z waszemi pan- 
nami! 

Jaże ich Rocho musiał przyciszyć, tak sro- 
dze gębowali. : 

Zmierzch sią już kładł na ziemiach, słońce 
zaszło, chłodny wiaier przegarniał zboża, że 
kłoniły się, dzwoniąc kłosami, wiigotniały tra- 
wy od ros siwych, głosy piszczałek i dzieciń- 
skie wrzaski roznosiły się od wsi, żabie re- 
choty grały na bagniskach, i szedł jnż światem 
cichy i pachnący wieczór. i 
Chłopi wracali wolno, rozpięte kapoty powie- 
wały, niby białe skrzydła; szli gwarnie, kupa- 
mi przystając co chwila, któryś już śpiewał, 
jaże bory oddawały, jensi gwizdali z uciechy, 
to gwarząc, obejmowali gorącemi ślepiami pod- 
laskie ziemie. 

— Gronty łaeno podziełne! — rzekł stary 


że Juści, gospodarki możnaby wykrajać, kiej 


taryfie austro-węgierskiej. Cła te są wprawdzie | 


wolnościowego. By? to sobie niesamóżny szlachcie, 
posiadający niewieiką znajomość gramatyki, który, 
ożeniwazy się z bogatą obywatelką, doświadczał nu- 
dów bezczynności. I byłby ich doświadczał do dzić 
dnia, gdyby nie to, żo w r. 1905 pomagal hr. Igna- 
tiowowl w uśmierzania chłopów. Te zasługi zrobiły 
go konstytncyjnym gubernatorem, 

Z początku śŚciskał rękę „rozwiniętym* ehłopom 
1 obcował z liberalną Inteligencyą. Nastąpiły jednak 
czasy stanu wojennege. Wojeuni gubernatorowie za- 
częli chłostać tak „rozwiniętych“, jak nierozwiniętych 
chłopów | wsadzać ich do więaienia po 60—70 na 
dzień. Bili tak gruntownie, że kiedy n. p. w Kliza- 
betgradzie przewożono ukaranych ulicami do wię- 
zienia, kobiety na sam ich widok mdlały, lub wy- 
buchały płaczem histerycznym. W Petrowce podda: 
no ehłoście młodego lekarza ziemstwa I to w supl- 
taia, w oczach chorych. Zrobił się x tego skandal, 
gdyż okazało się, że lekarz jost uzlachelcem , więe 
szlachta czuła silę urażoną i skarżyłs się przod 
gubernatorem. 

— Ach, to rzeczywiście bardzo przykre — mó- 
wił Małajew — ale, widzicie panowie, teraz stan 
wojenny... Cóż ja zrobię ztymi wojennymi guber- 
natorami?... 

W ten sposób Małajew wprowadziwazy stan we- 
jenny, nmywa sobie ręce od wszystkiego. A tym- 
czasom uwalnia ze służby I wysyła administracyj- 
nie całe setki lekarzy, urzędników, nauczyciell, in- 
teligentnych robotników. Kiedy mu zwracano uwa- 
gs, że pomiędzy nimi są ludzie najbardziej akwali- 
fikowani i najzdolniejsi: 

— To prawda — powiedział? — ale, niestety, 
najzdolniejsi ludzie są teraz najbardziej niebozpie- 
eznl... 

— Dlaczego wasze Prewoschoditielstwo nie edda 
ich sądowi, jeżeli w czem zawlnili? 

— Nie mogę — odpowiada konstytucyjny gu- 
berBator — bo aąd by ich uniewinnił; zresztą sąd 
wlecze się długo, a mnie potrzeba natychmiast 
przerwać stosunki ich z ludnością. Oni się cieszą 
ogromną popularnością i kto wie, ezyby nawet nie 
wybrano leh do Dumy... 

Tak wyglądają rządy i takie są pojęcia „kensty- 
tucyjnego gubernatora*. 

— Skasına na śmierć i ułaskawiona na deży- 
wotnią katorgę A. [amailłowiczówna, spraw- 
czyni zamachu na mińskiego gukernatora, w liście, 
pisanym z więzienia opowiada tak szczegóły zama- 
chu, jak i strasane znęcanie się nad nią polleyi. 
W tej drogiej części opowizdanie jej nia wieln cie 
roii Gd logo; o~ -spi.ywafa w swym lidcie gón: 
Spiryścnówna. Ta tylko różmiea, że nie wiósł je; 
żaden oficer Żandarmski, a więć nie potrzebowała 
wię bronić przed zgwałconiem. Posa tem tak same 
ją bito, tak samo rzucane ma ziemię, kopamo, ros- 
bierane do naga. gaszono papierosy © jej obaażone 
sialo, a w dodatku pluto w twars | ebrażaRe jej 
uszy , najcymiczniejszą pornografią i.. kałakami, 
wskutek których ogłuchła całkiem na lewe ushe. 
Okrwawiona, zbita, poenuła się szczęśliwą, kiedy ją 
nareszcie zamknięto w więsieniu. „Więzienie wy- 
daje mi się rajem, bo tu niema policyi* — koń- 
osy swój list Tzmzaiłowiczówna. 

— O ostatnich chwilach towarzysza Ismajłowi- 
czówny, Puliehowa, opowiada szczegółowe A. 
Poroszyn w „Rusi“. Wracająe s pożegnania sią 
z ojcem, wołał kilkakrotnie ma korytarzach: „Wy: 
rok ómierci ns mnie potwierdzony. Żegnajcie tewa- 
rzysae — umrę odważnie, wierny nassym zasadom. * 
Pomoenik dyrektora więsienia był tak łaskaw, że 
pozwolił skazanemu podawać rękę przes kraty te- 
warzynzom. Ponieważ chcieli oni wywołać demon- 
stracyę w chwili wyprowadzenia Pulichowa na 
śmierć, i w tym oelu prowadzili dyżnry, przeto o: 
kłamnno ich, Że „jeszcze nie nadeszły papiery“. 
Niedowierzając temu, więźniowie nie spali, a „na- 
czaistwo* więzlenne, skradając się na palcach, wy- 
prowadziło o 4 rano Polichowa z jego oell. Dyżnrni 
usłyszeli stuk drzwi korytarzowych i natychmiast 
wszyscy więźniowie ,snaleśli się przy eknach od 


plastry miodu, jedna w drugą, i każda z iąką 
i paśnikiem. 

— Byle jeno Miemcy ustąpiły! — westchnął 
sołtys. 

— Nie turbujcie się, już my w tem, że ustą- 
pią — zapewnia? Mateusz. 

— Wziąłbym tę ziemię z kraju, przy dro- 
dze — szepnął Pryczek Adam. 

— A muieby się widziały w pośrodku, te z 
i — rzekł inszy parobek. 

— Jabym się darł o te od Woli. 

— Ja każdą wezmę, byle jeno z łąką. 

— (ie, żeby tak dostać na ogrodach po fo- 
liwarka! 

— Jaki mądrala, najlepszeby chciał! 

— Wystarczy la wszystkich po kawale! — 
uspakajał Grzela, bo już byli się sprzeczać za- 
częli. 

— Jeżeli dziedzic się zgodzi, a odda wam 
Podlesie, to niemała praca was czeka, niemały 
trud — ozwał się Rocho. 

— Wydolim! wydolim wszystkiemu — wo- 
łali radośnie. 

— Owa! nie straszna praca ma swojam! 

— Nawet wszystkim dziedzicowym ziemiom- 
byśmy poradzili. 

— Niech jeno dadzą, a obaczycie. 

— (Qzłowiekbych się wparł w ziemię, kiej 
drzewo, i niech mu kto poredzi, niech popre- 
buje wyrwać! 

Rozgwarzali sią między sobą, coraz prędzej 
idąc, bo już od wsi zaciemniała gromada ke- 
biet, biegnących naprzeciw. (C. à. n.) 


— 


podwórza | wołali: „Żegnaj towarzyszu — śmierć | biegał do końca. Widać było jednak, że opozycya 
katom!“ W pół godziny później usłyszeli głośny | przeciw tańczeniu jest na sali w znikomej mniej- 
okrzyk Pulichowa, zawiadamiający ich, że już wszy- | szości i nie znajdoje poparcia u większości komi- 
stko gotowe. W odpowiedzi na to, rozległy się po- | tetu, urządzającego wieczór. Niewiasty, chciwe tań- 
nownie gromkie okrzyki: „Smierć katom!*, oraz,ca, gorąco agitowały „pro“, te zaś, które miały 
głośne płacze i spazmatyczne jęki kobiet, zamknię- | zdania przeciwne, decydowały sią eo najwyżej tylko 
tych w celach parterowych. Pulichow umierał od-|na „bierny“ opór. Zdawało się na chwilę, że spór 
ważnie; nie pozwolił sobie zawiązać rąk i oczu; | rozstrzygnie muzyka, która po skończeniu programu 
sam nałożył sobie stryczek, bo kat okazał się dy-|uprzątnęła palpity i miała się ka odejściu. Lecz 
letantem. Więśniowie w godzinę po egsekacy! po-| uwolennicy hasła „tańczymy* postawili sobie za 
wywieszali ze swych okien klika naprędce sporzą- | punkt honoru „zdławić“ opozycyę i, nawiązali oiche 
dzonych flag czarnych, a cały „polityczny kory-| rokowania x orkiestrą, Gdy mnszykanci niezdecydo- 
tars“ kilka razy odśpiewał pieśń rewolucyjną: „Wy-| wani, widosznie nie wiedzieli, jak sobie począć, 
ście padli ofiarą walki za wolność“, oras „Wieczną |jakby s pod ziemi nzgle znalazł się na estradzie 
pamięć." Na dzień przed wyrokiem Palichanow wy* | komisarz policyi 1 kazał? musykantom ująć za smy- 
pukał, według znanego „klucza więsiennego*, osta- |ezki, a jednego z osłonków komitetu, któzy tylko 
tnie pożegnanie do towarzyszy, które rozpoczął od|wszodł na estradę, aby przemówić za Bietańcze- 
przytoczenia znanych słów Durnowa, że w palącym | niem, aresztował ('). Nikt też |z komitetuj nie 
się domu nie liczy się szkieł stłaczonych. „Jednem | próbował przeciw temu saoponować i wogóle widać 
s tych szkieł — dowodził — jestem ja, ale jestem | było, że nie komitet był gospodarzem wieczora — 
szczęśliwy, że póki żyłem, przes to sskło dostawało | lecz każdy, kto eheiał. 
się choć drobne światło do wnętrza rozsypującego Zawirowały też zaraz pary w takt walca i opo- 
się budynku. Wierzę, że przez te szkła rozbite we- | sycya musiała się uznać za pobitą. 
drze się potężny wicher, który podsyci płomienie Jakkolwiek chwila rozgrywających się w Króle- 
I stary gmach rnnie nareszcie. Przysięgam wam, że |stwie Polskiem wypadków politycznych woale nie 
jestem sczzęśliwy. Ja nie kłamię. Ze mnie jakby | daje powoda do wassła, a opinia publiczna w kar- 
burza zmyła wszelką duchową aieczystość, wszelkie | awalo ubiegłym wyraźnie się wypowiedziała aa 
klamstwo.“ za nietańczeniem, dla zadokumentowania w ten spo- 
— Telegramy doniosły, że w Nerczyńsku skazał | sób spójni duchowej Galicyi z Królestwem — nie 
sąd wojenny na śmierć A. Kuźniecowa i 5 towa-|mniej jednak, jako zwolennik zasady woiności 
rzyszy. Na wieść o tem, przebywający w Moskwie | przekonań, nie mam pretensyi, że ktoś, nie mogąc 
dawni mieszkańcy Nerczyńska wysłali 3 abiorowe|czy nie chcąc poddać się opiali, decyduje się tań- 
telegramy: jeden do swoieh współobywateli, aby | ezyć naprzekór. Lecz od komitetu urządzającego 
wnieśli energiczny protest przeciw wyrokowi, drugi| wieczór pod frmą Towarzystwa Imienia Kraszew- 
do cesarskiego Towarzystwa geogralicznago w Pe-|skiego, mamy prawo żądać... szczerości. Skoro się 
teraburgn, a trzaci do generała Grodekowa, wielko: | chciało urządzić bal „tańcujący", trzeba było mleć 
rzący Dalekiego Wschodu, s prośbą o sashowanie |cywilną odwagę do tego się przyznać i rzecz na- 
przy życiu uczonego działacza. Kuśniecow połeżył |zwać po imienia, a nie maskować go przes přo- 
bowiem wielkie zasługi, założywsny w Czycie | Ner-| gram rautowy. Wówczas ei, co tańczyć nie chcą, 
ezyńsku 2 muzea etnograficzno-przyrośmicze, oras |nie byliby przyszli i mie naraziliby się na przykre 
filię Towarzystwa geograficznego w Petersburgn, | starela. 
która go mianowała całoakiem honorowym. Kaśsie- Wprawdzie „kształcące się mlewiasty* miałyby 
sow aa zasługi na polu nauki I oświaty został rów-| może trochę mniej dochodu, ale tak nakazywała 
nież honorowym odywsatelem Czyty. Jest to czło- | srobić prosta — przyzwoitość towarzyska. Komnni- 
wiek starszy, mający iat 60, który od lat wialu|kując ten fakt bez dalszych komentarzy, poddaję 
zajmował stanowisko dyrektora giranazyum realne-| go pod ocenę opinii publicznej. 
go. Cay telegramy zrobiły swoje, czy rząd sam spo- Dr Marvan Stępowski. 
strzegł, że wykonanie wyroku śmierci na człowieka)  Odozyty. Dr Maryan Stępowski, redaktor „Mie- 
navki wywoła fatalne wrażenie — dość Że Koźnie- |aiącznika Tow. Sskoły ludowej“, wygłosi odczyt na 
cowowi zamieniono karę śmierci na dożywotną ka- | temat „Nowe drogi pracy oświatowej u obcych i u 
torge. gas“, Odozyt odbędzie się we czwartek 22 b. m. 
— A. Gucskow, który tak się skompromito-|o godz. 8 wieszór w górnej sail Sokoła. Po odezy- 
wał swemi wnioskami w sprawie zarządu ziemstwa | cie dyskasya. Goście mile widziani. 
moskiewskiego, nle po raz pierwssy okasał swąj Odczyt p. t. „Reakeyjny | rewolacyjay romaa- 
dwalicowość. Dzienniki puzytaczają z jego niedaw-|tysm w Roszi* (Dostojewskij i Łeontiew) wygłosi 
mej przeszłości fakt charakierystyczny. Głuczkow był|p. Józef Herbaczewski w sali Mnsenm techniczno- 
podczaa wojny s Japonią pomocnikiem osławionego | przemysłowego (ui. Franoiszkzńska) w piątek 23 b. 
Aleksandrowskiego, aawladojącego sprawami Czer- | m. o gods. 4 popołudniu. Bilety nabywać można 
wonego Krzyża. Stosunki pomiędzy nimi były bar-|u p. Krzyżanowskiego. 
dzo przyjacielskie, co nie przeszkadzało wysyłać| Z Czytelni dla koblet. We środę 31 b. m. 
Guczkowowi do Petersburga telegramów, przedsta-|o godz. 7 wieczór odbędzie się odczyt p. Gull 
wiającysh Aleksandrowskiego w najgorszem Świe- | Landzu o kobietach Ibsena. Wstęp bezplatny dla 
tle, Na jednym z urotzystych obiadów Gucskow | członków I gości. 
wniósł zdrowie Aieksaadrowskiego, nie wasządząc Odłożenie wieczoru. Komanikują nam, że zapo- 
wielkich pochwsł jego działalności. W odpowiedzi | wiedziany na 21 b. m. wiacaór ku nuczczsniu ro- 
ma to Aleksandrowski wyjął kopie telegramów, wy-|eanicy przysięgi Tadeusza Kościuszki — został od- 
syłaaych przez Guezkowa. Wrażenie było atezwy: | łożomy. 
kłe. „Wisozór sonat“. P. Poselt, znany skraypek, 
— W moskiewskim okręgowym sądzie wojennym | urządza w piątek 23 b. m. w sali hotela Saskiego 
rozpatrywano sprawę kapitana Szamańskiego,| wieczór sonat. Konsortant wykona między innemi 
który prosił, aby go nie wysyłać na czele oddziała | czterogłosową „Fsgę* Bacha, oraz Tartiniego „Try! 
karnego, mającego stłamić nmieporządki w fabryce | dyabelski*. Akomypanianient objęła panna M. B. 
Isajewa w Borowsku pod Kaługą. Kiedy pułkownik | uzdolniona pianistka. Bilety nabywa* można w hea- 
nie uwzględnił jego prosby, Ssamański oświadczył, | dla p. Fenza (ul. Szewska i. 1). 
że rumienie mie pozwala mu na nastosowania środ Ze stowarzyszsnia nauvzyciełek. w usdzicię 
ków gwałtownych i że tylko w tnkitm razie podej-| po południu odbyło się doroczne zgromadzenie sto- 
mie się poruesonego mu zadania, jeżeli wydany zo-| warzyszenia nauezyclelek w Krakowie, imatytucyi 
stanie rozkaz nie używania bromi. Szsamańskiego | jednej x najpotrzebniejszych i najlepiej spałalają- 
oddano pod sąd, który go uwolnił ze służby i ska-|cych swe zadanie. Z przedłożonego zgromadsonym 
zał na więzienie w twierdzy przez rok i 4 mie-| sprawozdania wynika, że stowarzyszenie liczy obe- 
siĄce. enie członków wspierających 58, członków zwy- 
— Właściciele drukarń w Petersburgu, wobec|ozajnych 310. Członkami stowarzyszenia mcgą być, 
represyj, jakim uiegają od ezasn zaprowadzenia swo- | prócz nanczycielek, wsuystkie kobiety, pra- 
body prasy, uchwalili wnieść prośbę do esra.. ojoujące w urzędach, binrach itp, Im rów- 
przywrócenie cenzury. nież stowarzyszenie zapewnia te same korzyści. Za- 
— W Omskn zostali wypędzeni prawie wasyscy |nim dom RBanczycielek otwartym zostanie dla człon- 
maucayciele żeńskiego glmnazyum, a na miejsce | ków, stowarzyszenie odpowiednio do możności swej 
ieh powołano 8 popów i 5 oficerów. Obywatele wo-|1 potrzeby członków daje miesięczne stałe zapomogi 
bes tak niezwykłego środka padagogicznego, są zda-| 11 wiekowym nanczycielkom, W eelu ułatwienia 
nia, że gimnazynm żeńckiemn trzeba dać nazwę | swym ezłonkom korzystasia z domu zdrowia w Za- 
wojenno-duchownej akademii, kopanem, stowarzyszenie przystąpiło w eharakterze 
— Aresztowano Julię Spirydonównę, siostrę gło- |esłonks założyciela do Towarzystwa Domn zdrowia, 
śnej sprawczyni zamachn na Zużanowskiego. Are-| gdzie członkomie za opłatą 60 do 90 koron mie- 
astowania dokonał ów Żandarm, który tak zauęoał |sięcznie znajdą całkowite utrzymanie, opiekę i po- 
się aad Spirydonówną wspólnie z $/andarmem Abra-| moc lekarską. Biblioteka stowarzyszenia jest bar- 
mowem. Julia S. czytała właśnie list od slostry,|dzo zasobna i liczy przeazło 4000 dział w 19.000 
kiedy żandarm wszedł do pokoju. Przeszkodsił on|tomach. Wydsiał stowarzyszenia pośredniczy także 
usiłowanin zniszczenia lista, wyjąwszy rewolwer i|w ubespieczaniu się nauczycielek na dożywotnią 
przyłożywszy go do piersi dziewczęcia. rentę; w r. 1905 ubezpieezyły się dwie nanezyciel- 
ki na emeryturę od 500 do 1000 koron. Wydział 
pr" mm 2 ii ma nadzieję, że powoli wszystkie nanezycielki, idąc 
EFK => ra i b= za dobrym i naśladowania godnym przyżładow, w 
<> Fee dobrze zrozumianym własnym lateròšie, przez za- 
Kraków, 20 marca, |bezpieczenie swej starości, życie swe uszynią spo- 
kojnem, bo wołnem od trosk ma stare lata. Fandasz 
Koło Pań T. 3. L. Walne zebranie krakowskie- | wicezysty im. á. p. Wandy Żeleńskiej, wynonaący 
go Koła Pań T. S. L. odbędzie się 27 b. m. o go-| 3340 koron 23 h., przyniósł 77 koron 35 h. tytu- 
dzinie 5 popoł. w lokalu własnym, ul. Szpitalna |łem odsetek w Kasie osaczędzośsi. Stosownie do 
Ł 7, D. piętro. ushwały wydziało odsetki te otrzymała tytułem za- 
Wybory do sądu przemysłowego odbedą się| posogi jedna nauczycielka, która jezt ozłonkiem 
s grona robotników w niedzielę dnia 25 b. m.| stowarzyszenia. 
w 3 sekoyach, w gmachu magistratu: z grona pra-| Z biara umieszczeń, istniejącego przy stowarzy- 
codawców w piątek d. 30 b, m. Głosowanie, tyiko | szenin, otrzymało posady nmauczycielek i bom 66 
esoblście, będzie trwało od godziny 9 rano do 3|osób, lekeye otrzymało osób 10. Nauczycielki prze- 
po połndalu. — Bliższe szczegóły | postanowienia | jezdne, lub przybywająse na egzamina, mugą umie- 
w sprawie wyborów uawarte są w obwieszcneniach, | ścić się w stowarzyszeniu, gdzie otrzymają mio- 
rozlepionych po rogach alie. szkanie, światło, opał, usłagę za 60 hal sa dobę. 
Dziesiąta pogadanka pedagogiczna odbędzie | Na życzenie mogą mieć całkowite utrzymanie sa 
się we irodę 21 b. m. o godz. 5 po poładaln w | bardzo umiarkowaną opłatą. W roku ubiegłym ko- 
auli I szkoły realnej. Na porządka dziennym refe-|rzystało z pomieszczenia 64 ozób. 
rat dra Józefa Bogdanika p.t. „Ćwiczenia fisy-| Obrady zgromadzenia zagaiła prezesowa stów. p. 
czne a zdrowie*. Wstęp wolny dla rodziców i wy: | Joanna Pogonowska, która zaznaczyła, że budowa 
ehowawców. Schroniska nauczycielek jest na nkończeniu, do 
Z Akademii sztuk pięknych. Kierownik mini- |ezego przyczyniła się p. Szołayska pożyczką 20.000 
sterstwa oświaty zamianował p. Adama Cybnul-|koren; na cel powyższy stowarzyszenie otrzymało 
ukiego sekretarzem kancelaryi Akademi! sztuk |zapomogę od Rady miasta Krakows, miejskiej Ka- 
pięknych w Krakowie. sy oszczędności, a poczyniono starania o nyyskanie 
Tańce z rozkazu polloyi. Otrzymujemy pismo|subwencył od Sejmn krajowego. Na ten cel sużyto 
następujące z prośbą o umieszczenie: też zapis á. p. Wołodkowiczowej, dochód z loteryi 
Raut artystyczny, urządzony w dniu onegdaj: |fantowej | pozostałość kasową n r. 1904. Dom za 
szym na rsocz Towarzystwa pomocy imiewia Kra-| kilka miesięcy będzie oddany do użytku, Przezna- 
szewsklego dla kształcących się kobiet — zgroma-|czony jest nietylko dla starszych wiekiem, spraco- 
dsii se względu na cel do nowych sal starego tea-| wanych nauczysielek, lecz ma b;ć jakby rodain- 
tru liczną publiczność. Choć program tańców nie|nym domem dla ogółu naucaycielek, czy to już szaj- 
zapowiadał , wszelako na sali „vox popnli“ głonił| mujących stanowiska, czy uczących się do egzami- 
ma prawo i lewo, iż w tradycyjny dzień św. Józe-|nów, ssy szukających wypoczynku, wogóle dla wszy- 
fa tańce po północy na pewno się odbędą i że|stkich członków, a więc i dla kobiet innych sawo- 
w tym a nie w innym celu panie zaprodukowały | dów, należących do stowarzyszenia. 
swe piękne tualety i jeszcze piękniejsze biasty.| Dalej podniosła p. Pogonowska ważną sprawę 
Hasło „tańczymy“ i „nie tańczymy" stało się osią |opieki nad dziewczętami. Wskazała, że nauczycielki, 
wieczoru. Agliacya „pro“ i „contra“ tańczenia sta-| pracując w szkole, spotykają się ciągle ze straszną 
wała się eoras gorętszą w miarę, jak program do- | nędzą, azczególnie wśród dziewcząt. Obowiąskiem 


Józef Krzyszkowski 
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oe 


więc nancszyöletex sejąc się niemi. Wydsial stowa- |ry. Według wiadomości krajowego ursędo sanitar 
rzyszenia powziął myśl, aby dziewczęta, kończące | nego, zaszły w marcu w pierwszej jeg połowie 33 
szkołę, umieszczać na wakacye w domach wiej-| wypadki, a to: w powiecie bielskim 8, frysztackim 


skich. 


Sprawozdanie wydziału przyjęto z uznaniem do! 


16, frydeckim 3, karwińskim 1, cie»ayńskim 10, 
w mieście Cieszynie 4, w Karwinie P, w Wor- 


wiadomości; przyjęto następnie sprawozdanie kaso- | uzowicach przy Opatowie 3. 


we, przedłożone przez skarbnika p. Henryka Miiid- 
nera i as wnlosek komisyi rewizyjnej nózielono 
mu absolutorynm. Przyjęto też sprawozdanie z bu- 
dowy schroniska, przedłożone przez p. Stanisława 
Żeleńskiego. Zgromadzenie wyraziło prezesowej p. 
Pogonowskiej podziękowanie za jej tak skuteczną 
pracę dla Towarzystwa. Na wniosek p. Pogsnow" 
skiej zamianomało panią Szołajaką członkiem do- 
brodziejem. 

Przystąpiono w końca do wyborów. Wybrane 30- 
stały: p. Joanna Pogonowska prenesową, p. Anna 
Zakrzewska wiceprezesową, p. Emilia Stypkowska 
sekretarką. Do wydziału pp. Józefa Barańska, Wan- 
da strelcherówna, Ernestyns Friedberg, Aniela 
Giełgudowa, Marya Hupkowa, Henryk Miildner, pod- 
skarbi, Marya Swiderska, Włodzimiera Szołajska 
Aleksandra Uianowska, Stanisław Gabryel Żeleń- 
ski. Zastępcami wybrani: pp. Wanda Eljaszówna, 
Stanisława Henmannówna, Ludmiła Heraczkówna, 
Wanda Jawornicka, Aziela Kopaczówna, Stofania 
Łopuszańska, Sebalda Miinnichowa, Leoatyna Ow- 
czarkiewiczówna, Antonina Pałkowska, Józefa Swo- 
bodowna. 

Pogrzeb ś.p. Wiktora Koloszwarego odbył się 
wozoraj po poładnin s mieszkania zmarłego przy 
ulicy Granicznej na cmentarz krakowski. W żało- 
bnym kondnkcie, prowadzonym przez ks. kan. Dro- 
hojewskiego, najliczniej stawili się kolejarze, mię- 
dzy którymi postępowały depntacye kolejarzy s 
Podgórza, Tarnowa, Jącza 1 Żywca ze sztandarami 
1 wieńcami. Za trumną szła wdowa i rodzina, da- 
lej dyrektor kolel państwowych w Krakowie p. Ho- 
roszkiewicz z obu swymi zastępcami pp. Zborow- 
skim i Soleckim, oraz urzędnikami dyrekeyl I przy- 
byłymi z całego Okręgu urzędaikami | podurzędni- 
kami. Dalej szły depntacye, dyrektor kolei pań- 
stwowych ze Lwowa i zastępca dyrektora radca 
Steltxer, oraz reprezentanej innych dyrekcyj, wice- 
prezydent miasta Chyliński, delegat Fedorowicz, 
naczelnicy władz i instytucyj, oraz liczni represen- 
tanci wojskowości. 

Przed gmachem dyrekcy! kolei na Kieparzu kon- 
dukt się zatrzymał, a w miejscu tem dyrektor Ho- 
roszkiewiez wypowiedział serdeczną mowę, żegna- 
jąc zmarłego. Po mowis dyr. Horosakiewicza kon- 
dukt raszył ku cmentarsowi. Na torze stało 6 lo- 
komotyw, tor kolejowy przybrano w żałobne oświe- 
tlone festony. Przy wejściu pod tor słnżba trzyma- 
ła duże płonące pochodnie; naokoło zwieszały się 
czarne sztandary. Na cmentarzu, po odprawienin 
modłów, wypowiedział jeszcze pożegnanie werk- 
mistra s Nowego Sącza p. Jan Herman. 

Z sali sądowej. Drlsiaj przed sądem karnym 
w Krakowie toczyła się pod przewodn. radcy dra Gro- 
dyńskiego rozprawa przesiw Chaskielowi Gattmanowi, 
blacharzowi z Podgórza, o zbrodnię współwiny w 
kradzieży. Guttman mianowicie namawiał żołnierza 
piomierów załogi krakowskiej, Emila Seltenreicha, 
do kradzieży z magazynów wojskowych przyrządów 
inżynierskieh, których w październiku | listopadzie 
roku ubiegłego kupił od niego za 150 koron. Gdy 
kradzieże się wydały, obaj wimni: Żełnierz Selten- 
reich i biacharz Guttman, zostali oddani sądowi 
karnemu; pierwszy x nich rkazasy gzoutał na 10 
miesięcy więzienia garnizonowego, Jłażtmam skaza- 
my został dzisiaj na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Zamach na pollovanta. Przed kilku dniami od- 
stawione do ai an miejskich niejakiego Jana 
Fogoraslssiego zajęcia, “podobno piekarza a 
Warszawy. Dzisiaj Pogorzelski miał być przepro- 
wadzonym do urzędu policyjnego „pod telegrafem* 
celem przesłuchań. Prowadzony prze+ kaprala poli- 
syi Hama, przechodzące ulicą Krakowską, Pogorzel- 
ski nagle sypaął w oozy polłeyantowi garść pro- 
ssku karbolowego i zaczął uciekać. Kapral Ham 
nie stacił jednak przytomności, lecz obtarłszy szyb- 
ko oczy ehnstką, onścił stę w pogoń za uciekają- 
oym i dopadłazy go ma Wolnicy, ubeawładnił i od- 
stawi? do aresztów. Pogorzelskiego oddano sądowi 
kraj. karnemu, zaś kapral poilcyl Ham udał się 
do szpitala garnizonowego elem opatrzenia oparso- 
nych oosn. 

Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z mlast Tarnów -Buchnla. Z Bochni piszą nam: 
Na sgromadzeniu kilkuset wyborców stanął w nie- 
dzielę dnia 18 b. m, w sali Rady miejskiej w Bo- 
ehni jako kandydat ne posła do Rady państwa dr 
Zygmunt Hofmok)] s Wiodnia. Trudne zadanie 
miał kandydat, zgłaszający się niemal w ostatniej 
chwili, gdy walka wyborcza zdawała się być już 
przesądzoną na korzyść jedynego | właśnie z tego 
powodn najstiniejszego kandydata, który acz bez 
laarów z Bochni wyjechał, przecież był pewnym 
wygranej w walce bez przeciwnika. 

Dr Hotmoki wstępnym boje zdobył sobie uzna- 
mie í sympatye całego zgromadzenia. Po wyborze 
przewodniczącym wiceburmistrza dra Michnika, dr 
Hofmok]! w dłuższom, często oklaskami praery” 
wanem przemówieniu, rozwinął program swej ńaia- 
łalności w rasle wyboru na poała, przedstawi? rze- 
czowo zapatrywania swojo ma wszystkie aktualne 
kwestye politzeana I społeczna i eświadczył się vos 
ogródek, jako członek stronnictwa demokracyi pol- 
skiej, jako zdecydowany swoleanik reformy wybor- 
czej bez parawanu, awznego „lunctim* między tą 
reformą a roaszerzeńiem autonomii. — Przemówienie 
to, nacechowane wybitną swadą oratorską , wleiką 
siłą argumentacyi i przezonania, a przedewszyst- 
kiem ujmnjące otwartością | szezerością w akcen- 
towaniu prawdziwie deraokratycznych zasad, Wy- 
warło na zgromadzonych jak najlepsze wrażenie. 

Na wniesione przez pp. Trojana, Górkę, Jawor- 
skiego | Marka interpelacye odpowiedział kandydat 
rzeczowo ku zadowoleniu zgromadzenia, wykasnjąc 
dokładną znajomość pornewonych kwestyj. 

W dyskusył zabrał głos dr Kiernik, stwier- 
dzając z zadowoleniem , że w kandydacie może po- 
witać przedstawiciela demokracyi poiskiej | sazna- 
czając różnicę między szczerością politycsnego „ore- 
do“ dra Hotmokia a biademi wywodami bar. Bat- 
taglii. — Następnie p. Graędsielski wyraził żal, że 
kandydat nie zgłosił swej kandydatury woześniej i 
pozwolił się wyprzedzić kamdydatowi narodowej de- 
mokracyi. Mowca postawił też wniosek o przejście 
do porządku dziennego mad kandydaturą dra Bat 
taglil a oświadczenie się za kaudydatarą dra Hot- 
mokla. Przewodniczący mle chsiał jednak poddać 
pod głosowanie pierwszej części wniosku — nato- 
miast gdy poddał pod głosowanie wniosek o oświad- 
czenie się przez podniesionie rąk za kandydaturą 
dra Hotmokla, wszystkie ręce podniosły się w górę, 
wohec czego przewodniczący skonstatował, że wnie: 
sek został jednomyślnie przyjęty. 

„Meningitis“ na Siąsku. Czytamy w „Dzienni- 
ka Cleszyńskim*: W ostatnich czasach tężec przy: 
biera na Sląsku eoraz bardziej niepokojące rozmia- 


jedną knią w twarz, 
głowę, drugą zaś w plecy. Przejeżdżającego 


rozbiciu. Parowóz, 


Zmarli. 
Apolonia z Szancarów Markuafeldowa cmar- 


ła w Krakowie w 79 r. Życia. 


Józefa z Żelazowskich Engelmanowa, żona 
oticyała sądowego, przeżywszy lat 70, zmarła w Kra- 
kowie 16 b. m. 


ze świata. 


Krwawe zgromadzenia wyboroze w Łodzi. 
Do dsienników warszawskich donoszą z Łodzi: 

W młedzielę zwołane zostały w Łodzi dwa se- 
brania przedwyborcze: jedno przy ulicy Wodnej w 
gmachu szkoły rzemieślniczej chrześc. Tow. Dobr., 
drugie w restauracyi Rezlera na Księżym Miynie, 
W przededniu tych zebrań demokraci socyalni wy- 
dali odezwę, w której zapowiadali uczestnictwo 
swoje w owych zebraniach. Ponieważ jednak orga- 
nizatorowie zebrań prowadzili ścisłą kontrolę I wpu- 
szczali tylko tych, którzy mieli bilety, demokraci 
socyalai mie mogli dostać się gromadnie na salę. 
Przed gmachem przy ulicy Wodnej poczęły gro- 
madsić się tłamy, które patrol wojskowy usiłował 
rozpędzić, Z tłumu posypały się kamienie 
i padły straały, które zraniły kozaka Stepa- 
nowa i stójkowego Słuchina. Komisarz policyi tele- 
fonicznie wezwał wówczas kozaków, którzy da- 
li do tłumu kllkanaście salw. Skutki tych 
strzałów były fatalne Zabito 2 osoby i ra- 
alono 9. 

W uzupełnieniu powyżazych wiadomości, w osta- 
tniej chwili donoszą następujące szczegóły: 

W chwili, gdy tylko rozpoczęło się zebranie 
przedwyborcze, ze wszystkich stron rozległy sie 
strzały rewolwerowe do zebranych; jednocześnie 
napastnicy napadali ba przechodzących I wychodzą- 
cych z tego zebrania. Jednego wyborcę, którego 
nazwisko nie jest wiadome, lat około 25, napa- 
stnicy kilka strzałami rewolwerowe- 
mi położyli trupem na miejscu. Na- 


stępnie socyaliści napadli na inżyniera fabryki Gro- 


mana, Krasuskiego, zięcia znanego w mieście se- 
kretarza łódzkiego oddziału handlu i przemysłu, 
Wł. Wścieklicy. Inż. Krasuski raniony jest 
która przeszła przez 


dorożką p. Morsztynkiewicza socysliści poranili ki- 


jami i kamieniami. Widząc niechybną śmierć, p. 


Morsztynkiewicz upadł na ziemię I udał nieżywego, 
wówczas jaden z napsstników schwycił kamień i 


ze słowami „togo potrzeba poraądnie...* udarzył go 


w szczękę, gruchocząc kość. 

W czasie strzelania przez wojsko zabity został 
na miejscu Jan Pychalski, lat 25, zaś lekko 
raniony robotnik Rotband. Liczba ranionych nie 


jest jeszcze dokładnie wiadowa, ponieważ zabitych 
i ranionych nwozili znajomi i krewni. 


Na zebraniu przedwyborezem ma „Księżym mły- 


nieo“ socyaliści wyłamali okna I dali kilka straa- 
łów rewolwerowych. 


Katastrofa kolejowa w Królestwie. Wczoraj 


nad ranem nadeszła do Warszawy wiadomość o ks- 
tastrofie, jaka zdarzyła się poprzedniego dnia na 
odnedze Kolnsski-Skarżysko z pociągiem 
osobowym ar KO kolel Nadwiślańskich. Pociąg ten 


na 8-ej wioricie o gods. 9 m. 45 wieszór uległ 
wagon bagażowy 1 cztery 
wagowy osobowe wykolsiły alẹ, następnia sztory 
wakunj spiętzayly sig skutkiem nagiego 


_ 


trzymania się pociągn. Na wieść o katastrofie, ze 


Sbtwin 1 s Tomzszowa wyprawiono pociągi raiun- 
kowe ze słożbą lekarską | felezoraką, oraz pociąg 
pomooniesy, do którego mieli być przesadzeni pasa- 


żerowie rozbitego pociągu. Szczęśliwym zbiegiem o: 
koliczności nikt z nich wtym wyysdku ży- 


cia nie postradał. Jak wskazują raporty urzę- 
dowe, brak jest też ciężko ranaych. Ze 
służby pociągowej kontuzyowany został silnie kon- 
duktor Majewski. Linia zatarasowana | popsuta 


na przestrzeni 50 sążni, tak, żo tymozazo- 


wo ruch pociągów na liaii kolnszkowskiej odbywa 


sią x przesiadaniem na miejscu katastrofy, dopóki 
mie urządzona tymczasowej linii objasdowej, długo- 
ści 50 s. Przyczyna wypadku dotąd mie ustalona, 
istnieje przypnazozenie, Że drnty, spajające Szyny, 
sostały 


rozmyślnie przez niewiado- 
mych złoczyńców rozluśnione. 

Napad na więzlanie. Z Warszawy donoszą: 
W niedzielę dokonano ńmiałego napadu na war 
szawskie więsienie śledcze, w celu oswobodzenia 


jednego s więźniów, co się też napastnikom udało. 


Stało się to w sposób następujący: Kilku uszbrojo- 
nych w rewolwery ludzi podeszło do oficyny od 
nllcy Pawiej, zamieszkałej przez administracyę wię- 
zienną. Część tych ludzi ozczekiwała na ulicy, 6 
zaś, widoczni obeznanych dobrze z rozkładem we- 
wnętrznym lokalów więziennych i widocznie powia- 
domionych o tem, iż więzień Zalewski wypro- 
wadzany jest w tym czasie na spacer, wtargnę- 
li do korytarza domu, połączonego furtką z 
podwórzem wewnętrznem więzienia. Furtki tej pil- 
nuje stale jeden strażaik. Nieznajomi, zbliżywszy 
się do dyżurującego w tym czasie strażnika Pfela, 
zaczęli strzelać do niego z rewolwe- 
rów. 

Pierwsza kula chybiła celu, drngą Pfel ra- 
niony został w rękę i szyję. Gdy padł, ro: 
botnicy zrewidowali mu kieszenie, znaleśli klucz od 
fartki, otworzyli ją i dostali się na podwórze wię- 
zienne, gdzie spacerowali wyprowadzeni na minnt 
parę przedtem dwaj więźniowie. Do przechodzącego 
wypadkowo w tym czasie przez podwórze strażnika 
Kniazia nieznajomi dali kilka strzałów. — 
Kniaź padl martwy, ugodzony kulą w głowę. Na- 
stępnie napastnicy uprowadzili z sobą je- 
dnego z dwóch wyprowadzonych na 
spacer więźniów, mianowicie Zalewski e- 
go, oskarżonego o zabójstwo dozorcy rewirowego, 
poczem tą samą drogą, jaką weszli wydostali się 
na ulicę i przeszli w zwartym tłumie, z rewolwe- 
rami w rękach, przez ulicę Pawią do Dzikiej, gdzie 
rozproszyli się w różne strony. Wszystko to nastą- 
piło, jak twierdzi „Warsz, Dniewnik* tak szybko, 
iż strażnik, strzegący więźniów spacerujących, stra- 
cił przytomność i zamiast wszcząć alarm, starał s'ę 
powstrzymać druglego więźnia, spacernjącego x Za- 
lewskim. 

Zabójstwo w restauracyi. W Warszawie wczo- 
raj rano w restauracy! Lijewskiego na Krakow- 
skiem Przedmieściu, rozegrał się krwawy dramat 
pomiędzy młodym telegrafistą, Woronowem, a by- 
łym kadetem Satengerem. Dwaj towarzysze podczas 
wesołej pohulanki w towarzystwie dam lekkiego 
prowadzenia, powaśnili się, a Sztenger w unlesie- 
niu wystrzałom rewolwerowym zranił śmiertelnie 
Woronowa, którego Pogotowie odwiozła do szpitala 


Sroda, 21 Marca 1206, 


śv. Dacha, gdzie wkrótce zakończył tycie. Przy 
aresztowanym Sztengarze znaleziono list, w którym 
zapowiadał, iż zabije Woronowa. jak również i sam 
się zastrzeli. 

Zamach na most kolejowy. Z Warszawy do- 
noszą: W noty z goboty na misdzielę kilkonsstą 
lądsi napadło s dwóch stron na most na 120 wior- 
ścia odnogi dąbrowskiej kolei radwiślańskich pał. 
żony. Wystrzałami rewolwaerowemi i bom- 
bardowaniem kamieniami spądnono czterech atróżów, 
most ochraniających. Stróża podążyli na stacyę Za- 
gnańsk i zawiadomili o wasystkiom służbę staovjną 
1 drogową. Uderzono na alarm na całym dystansie: 
Zagnańsk-Tumliu. Idący «tamtąd pociąg pocztowy 
zatrzymany zost? w drodze na 124 wiorście. Po- 
ciąg rnszył w drogę x sxechowaniem wszelkich o- 
strożności. Okazało się, iż dokonano podkopu, głę: 
bokośc* około jednego sążnia, I umieszczono 
tam przyrząd wybuchowy wagi około 
3 pudów, oras 2 sążnie lontn. Jest to już 
trseol zamach na ten most dokonany, 

Zamach na polloyę I bomba. Z Białego- 
stoku donoszą: W sobotę d, 17 b. m o godz. 11 
zrana, na rogu nl. Snrasktej i plaea Basarowego, 
w czasie nzjbardziej ożywionego rnehn ulicznego, 
ranieni zostali śmiertelnie wystrza. 
tami a rewolwerów: komisara 4-go cyrkułu, 
A. Rajski, i pomocaik jego, O. Knlczyski. Pierwszy 
raniony sosta? w krzyż | w plersi, dragi w neho 
ł w głową. Napaśńci dokomaao w chwili, gdy Baj- 
ski 1 Kalczycki obchodzili rewir przed zdaniem ra- 
portu poraanego. Napnstników było kilka, dail 
oni około 50 strzałów. Nie złapano ani je- 
dnego. Daia poprzedniego, w piątek wieczorem, na 
pustym placa w pobliżu wałyna Dawidowsziego, 
ktoś rzucił bombę. Na miejsce wybuchu po- 
spieszył stójkowy, ale powitano go strzałami, więc 
się cofnął. W tymże czasie, w Innej dzielnicy mia- 
sta, przy ul. Krzyszyńskiej nastąpiła strzelanina 
pomiędzy niewykrytymi terorystami a siójkowymi. 

Samobójstwo emigranta. Dnia 16 b. m. anale- 
ziouo w Wiedniu koło „Lustkansn* zwłoki młode- 
go mężczyzny, który wystrzałem z rewolweru odo- 
brał sobie życie. Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
policya tamtejsza stwierdziła, Że denat nazywa silę 
Mieczystaw Rouba, liczy 23 lata życia I został 
w Warszawie uwięziony a powadu socyalisty- 
cznej agltacyi. Puszczony pu słożenin kaucył na 
wolną stopę (?), przybył przed kilku dniami do 
Wiednia i zamieszkał w hotelu „Hamerand* na 
Josefstadt. Rouba, jak twierdzą pisma wiedeńskie, 
mia? dwa razy znajdować się w sakładzie dla obłą- 
kanych. 


Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasua: Cesars zamiano- 
wał profesora gimnazyainego we Lwowie dra Emila Sa- 
wickiega dyrektorem gimnasyum Franciszka Józefa w 
Tarnopolu 

Mlanowanla. „Gaseta Lwowska” ogłasza: Lwowski 
wyższy sąd krajowy przeniósł starszego ofioymła kance- 
laryjnego w Śadagórze Wacława Fiałkę do sądu krajo- 
wego we Lwowie, a prowadzącego księgi gruntowe w 
Samborze Kaximierga Małeckiego do Przemyśla, oraz 
samianował prewadzącymi księgi grantowe Btarszego 
oficysłu kaucelaryjnego w Bursstynie Dmitra Deńkę dla 
Stanisiawowa i oflcyałów kancelaryjnych Franciszka 
Trzecieckiego w Kołomyi dla Stanisławowa | Juliana 
Bieleckiego w Nadwórnie dia Sambora, a starszymi ofi- 
cyałami kaneelar jnymi oficyałów kanoelaryjnych Wi- 
ktora Dunirowsklego w Wlanikach dla Burastyna i An- 
tonłego Bindera w 'Tłastem dla Radsiechowa 


Posiedzenie Towarzystwa jekarskiego krakowskiego od- 
hędsie się we środę 21 b. m. o godzinie 4 wieczór w 
kilnice lekarskiej (kopernika 1 ), na którem demenstro- 
wać będą przypadki chorobowe prot dr Jaworski, dr 
Korolewioz, dr Latkowski dr Łapiński, dr Mięsowioz i 
dr Szurak, 

Swozara uztąwv. „Wiener Zta* ogłasza: Cesarz sank- 
GYdunu”BĄ waloną przez Nejm góXsyjak. abaw w 
sprawie wiiozeuia gmin HKorysław i Tustanowice (pow. 
Drohobycza) do rzędu gmin, które obowiąraje regulamin 
28 lipca r. 1896 D. u, kr. 51. 


Uniwersytet iudowy Im A. Miokiewioza. 
(W ssi Mnzeum techuliozno-przamysłowem.) 

We środę: Dr Zofia Golińuka: „Idee i prądy upoło- 
czne XIX wieka*. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Poniedziałek karnawałowy”. 

We czwartek: „Sterościo ukarany“. 

W sobotę: „Niepoprawni*, 

W niedsielę po południu: „Kościnszko pod Raoiawi- 
cami*; wieczór: „ Wesele", 

Z kalendarza, We środę: 2) marca: Bonedykta op i 
Filemona; we czwartek 22 marcos: Katarsyny Sswedz 
kiej i Adurn.; w piątek 28 marca: 5 Ran P. Jesusa, 
Wiktora i Pelagli. 

Wachid głońca SL marca o zodzinia Ń mln, 48, va- 
ohód a gods, b m. 51: Atoga? Aula godzin 19 m O8. 

Z kyakowskisge oRssrwataryum. Duia 19 marca bor- 
momegr duszećł od -|- 46 do + Kel C; — barometr 
opadał, 

Dola 0 marca o godzinio 7 raro man baromotruy 7838 
mm, termomotru + 0 C., wiatr północno- wschodni. 

Przepowiednia dla t*uiicyi sachodniej us 29 marca: 
włetrano, rano śnieg, po południu polepszenie. 


JB. Gabryaiekeo (HrmixÓW ) 
zupcje, sprzedaje i najmuje --- tortapiany, pia- 
nina, harmonio i piamele — krajows i zagra: 
aiczne —- nowe i przegrana -—- sa gotówką i 
spłaty -- bes zaliezki, 


Wieczorek Szewczeńki. 


Urządzony w Krakowie, staraniem ruskiego 
Towarzystwa „Proświta", wieczorek ka uczcze- 
niu czterdziestej piątej rocznicy śmierci, naj- 
większego poety Rnsi, "Tarasa Szawczeńki, zgro- 
madził w sali Saskiej bardzo liczna grono słu- 
chaczy. Program rozpoczął p. Bohdan Łepki 
przemową, zastosowaną do tej czysto literacko- 
artystycznej uroczystości, wskazując na znacze- 
nie i wartość utworów największego poety ru- 
skiego, tudzież na wieszcze jego słowa, które, 
z dziwną prawdą przepowiadając dzisiejsze sto- 
sunki, każą wierzyć w lepszą dolę narodu ra- 
skiego. Mowa, wygłoszona w języku ruskim, 
wywarła wrażenie w audytorynm. 

Nastąpiła muzyczna część wieczorku. Za- 
brzmiała sala na molowy ton nastrojonemi pie- 
śniami ruskiemi. Produkowały się chóry miş- 
szana pod kierownictwem p. Kockiego, artysty- 
malarza. Brzmiały jędrnie, czysto i składnie. 
Wszak to śpiewała młodzież jednego z najmu- 
zykalniejszych narodów Słowiańszczyzny, A pia- 
wała rodzime, ukochane pieśni. Panie wystąpiły 
przeważnie w barwnych strojach ludowych 
z rozmaitych stron Rusi. Mięszany chór wyko- 
na? „Zawiszczanie* (solo p. Jachnowicz) Wierz- 
bickiego, Finał z I aktu opery „Utopiona” Ły. 
senki. Chór męski, ześpiawany i obracający się 
swobodnie w ramach zmiennej rytmiki pieśni 
i ludowych, tudzież kompozycyj raskich, wykonał 
iz odpowiednim uastrojem „Daremne pisny* Sie- 
czyńskiego, tudzież „Oj szczoż bo to za woron* 
Łysenki, a nadto bardzo efektowny Ustęp z o- 
pery narodowej A. Wschnianina „Kupało*, za- 
tytułowany „Nasza żyźń*. 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełulane czarne i kolorowe, Perkale, Satyny, Batrsty, Płócienka. 
Ozfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, 


Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. — WSZYSTKIE TOWARY W DOBOŁOWYCH GATUNKACH. 
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_Srod., 21 Marca 1086. 


Ponadto popisywał się pieknia brzmiący'i ze- 
śpiewany kwartet męski, doskonale wykonanemi 
piosnkami ludowemi ruskiemi, łemkowskiemi 
i polskiemi. Wyborny ten zespół stanowili pp.: 


'Tychowski, Iresikiewicz, M. Łepki i Sadowski, | 


który zespołem tym dyrygował, Chórom akom- 
paniowały naprzemian panie: Hublowna i Pa- 
włowska. Rzęsiste oklaski zbierała p. Szajdzi- 
cka, która pięknie wyszkolonym i dźwięcznym 
głosem odśpiewała z p. Tychowskim duet z ope- 
ry Artemowskiego „Zaporożec nad Dunajem", 
jeden z najulabieńszych na Rasi i najchętniej 
śpiewanych utworów muzycznych. Również dru- 
ga para duecistów, pp. Lisikiewicz i Czajkow- 
ski. cieszyła się wielkiem powodzeniem. 
Muzyczne produkcyę uzupełnił występ p. Sa- 
dowskiego, doskonałego i wyrobioną techniką 
posłagującego się skrzypka. P. Sadowski ode- 
grał mało znauy i przez skrzypków wogóle za- 
pomniany, piękny i dziarski utwór M. Biernac- 
kiego „Tropak“ z zacięciem i odpowiednią in- 
terpretacyą. Gromkie oklaski dostały się mło- 
docianej pannie Nieczyporowiczównej, deklama- 
torce. Z przejęciem, ucznciem i swadą wypo- 
wiedziała, w piękny stroik ukraiński przyodzia- 
na deklamatorka, wiersz Szewczenki „Moja 
Ukraino* a zmnszona oklaskami dodała nad 
program bardzo piękną, pełną nastroju rzecz 
B. Łepkiego. Odśpiewaniem przez chór męski 
tndzież przez całą zebraną publiczność narodo- 
wego hymnu „Szcze ne wmerła Ukraina* za- 
kończono tą piękną i podniosłą w swej bezpre- 
tensyonalnej i szczerej prostocie nroczystość. 
Sł. Bursa. 


— Koncert Godowskiego. 

Kilkakrotnie jaż odwiedził Godowski Kra- 
ków, przyjmowany przez melomanów tutejszych 
z wzrastającą życzliwością dla swego wielkiego 
wirtuozowskiego talentu tem bardziej, że kon- 
certowa publiczność krakowska, umiejąca się 
oryentować w wartości produkujących się wir- 
tuozów, spostrzegła się ostatecznie, jak niesłn- 
sznie nadano temu pianiście markę zimnego i 
wyrafinowanego technika, pragnącego budzić 
mastroje artystyczne tylko sprawnością palców, 
bea współudziału tych przymiotów, które zwy- 
kiińmy przyznawać artystom, wirtaozom-muzy- 
kom. — Ostatni występ znakomitego i słusznie 
w muzykalnej Europie wielką wziętością cie- 
szącego się wirtnoza dał dowód wymowny, iż 
poza faktycznie olbrzymią, z całej plejady wir- 
tnozów współczesnych wyodrębniającą go po- 
wiewną techniką — tkwi w artyście tym duża 
suma rofleksyi muzycznej, wspartej uczuciem, 
tudzież poczucie stylu, zrozumionie charakteru 
epoki powstania dzieła, zrozumienie jego wa- 
runków tworzenia i t. d. Przymioty te wystą- 
piły plastycznie przedewszystkiem w utworach 
Beethovena (Waryacye e-mol*, tudzież „Rondo 
g-dur* op. 129), które Godowski wykonał na- 
prawdę stylowo z artystyczną miarą i klasy- 
cznym patosem, jak niemniej w utworach mi- 
strzów XVII wieku (Rameau „Tambourin“, 
Dandrien “La eaquet* i Loeilly „Gigne*) we 
własnej, z wielkim smakiem dokonanej transkry- 
peyi. 

Chopina traktuje Godowski w sposób sobie 
właściwy, nie pozbawiony poszyi, tudzież ma- 
raycielskiego nastroju, który przedziwnie zdo- 
iał ująć, odczuć i zrozumieć, mimo niewielu 
wezłów wiążących go poza unewiskiem Z FOl- 
ską i jej myślami. Tu i owdzie brakło akcen- 
tów, na które zdobyć się może tylko nawskróś 
polskością przepojona dusza; był to jednak Cho- 
pin zagrany po mistrzowsku, ten sam Chopin, 
który marzył, śpiewał, kochał i cierpiał bez wy- 
buchów i bez krzyku. W szeregu utworów Cho- 
pinowskich (Barkarola op. 60 fis-dur, Polonez 
op. 44 fis-mol, Impromptu ges-dur, Etuda op. 
25 nr 6 gis-mól tercyowa, Mazurek aš-dur i 
Walc op. 42 as-inr) najżywiej zajął wykona- 
niem Poloneza, tak ze względn na ujęcie ze- 
wnętrznych cech utworu, jego rytmiki, dyna- 
miki i t. d, jak i szerokiem traktowaniem mu- 
zycznej treści i jej pełnego charakteru nastroju. 
Wykonanie „Campanilli* Liszta było cackiem 
w swoim rodzaju. Publiczność, której artysta 
nie szczędził naddatków, przyjmowała produkcye 
Głodowskiego gorąco i życzliwie. 

Stanisław Bursa, 


Dział ekonomiczny. 


>œ Krajowa komisya przemysłowa odbyła 
w niedzielę posiedzenie, na którem w myśl wnio- 
sku referenta dyr. Zgórskiego uchwaliła przed- 
stawić Wydziałowi krajowemu, ażeby przyznał 
następujące pożyczki: fabryca zegarków we 
Lwowie (jedynej fabryce tych rozmiarów na 
całą Austryę) 140.000 K; fabryce maszyn rol- 
niczych 120.000 K; fabryce wyrobów żelaznych 
i drucianych 100.000 K; Spółce wyrobów żela- 
anych 100.000 K; fabryce armatur 40.000 K; 
większej pracowni elektrotechnicznej 25.000 K; 
garbarni 40.000 K; wiełkiemu zakładowi lito- 
grałicznemu 80.000 K; trzem zakładom repro- 
dnkcyj artystycznych, klisz, fototypij i t. d. 
30.000 K, 15.000 i 12.000 K; pracowni mebli 
żelaznych 16.000 K; pracowni bronzowniczej 
16.000 K; pracowni stolarskiej (głównie na wy- 
rób kaszt drukarskich) 6000 K. 

Na wniosek prezydenta dra Leo uchwaliła 
komisya w zasadzie przyczynić się poważniej- 
szą kwotą do poparcia zamiaru Rady m. Kra- 
kowa, która postanowiła ogłosić kouknrs na 
premiowanie najlepiej urządzonych i prowadzo- 
nych pracowni rzemieślniczych z zakresu prze- 
mysłu budowlanego, przeznaczywszy i ze swej 
strony na ten cel kwotę poważniejszą. 


Rodapeszt, 19 marca. Paremisa na październik 1654 
4x 16056, psronios na kwiecień 1906 1644 do 16/48; 
żyw ne październik 18:62 do 1864, żyto na kwiecień 
tonge 1668 do 16'70; owies na październik 1246 do 
1248; owies na kwiecień 1903 18760 do 1263; «ukury- 
drn no sierpień —— de ——, kukurydza na wrzesień 
——fdo ——; kokorydsu na moaj 1504 18:82 do 18/84: 
rro na aleryivh 47 70 do 97 90 

Oferty mierne, chęć kopna mierna, nsposobinnia utrzy- 
mano; dessos 


Ostatnie wiadomości. 
— Pose Królik, wybrany przy ostatnich 
powszechnych wyborach do parlamentu niemiec- 
kiego w okręgu bytomskim na Górnym Ślą- 


sku jako kandydat polsko-centrowy, a właści- 
wie kandydat „Katolika“, złożył teraz wogó- 


Gorsety 


stąpił był z centram. W okręgn bytomskim mu- 
| a się więc odbyć nowe wybory. 


Lwów, 20 marca. 

Zakończenie strejku zecerów. Wezoraj wie- 
czór w sail „Gwiazdy“ odbyło się bardzo burzliwe 
zgromadzenie strejkujących zecerów i maszynistów 
drukarskich. Delegaci z łona strejkujących zdali 
sprawozdanie z przebiegu pertraktacyj z gremium 
drukarskiem, którego eałonkowie dali przyrzeczenie, 
że Żądania persona!n pomocniczego odpowiednio za- 
łatwią w najbliższej praygzłości pod warunkiem, że 
personal ten z dniem dzisiejszym powróci do pracy. 
Delegaci lwowskich towarzyszy pp. Hudec i Obirek, 
oraz delegat Związku towarzyszy p. Reifmiiller x 
Wiednia, zaproponowali, aby wobec tego za- 
niechamo dalszego strejkn i dziś po- 
wrócono do pracy, zwłaszcza, że gdyby dziś 
nie powrócili wszyscy towarzysze do pracy, właści- 
ciele drukarń uważaliby, że temsamem ważność cen- 
nika normalnego, obowiązującego z dniem 1 sty- 
cznia b.r. w całej monarchii anstryaekiej na lat 8, 
sostaje zakwestyonowana, a to na tej 
podstawie, że mie mastąpiło 14-dniowe wypowledze- 
nie, w myśl odnośnego ustępa cennika. Daiś więc 
w całej Austryi — jak zapowiedzieli delegacl au- 
Btryackiego Związku właścicieli drukarń — uniewa- 
żnionoby cennik ! nowe musiałyby być nawiązane 
pertraktacye. 

Na tej podstawie nohwaliło sgroma. 
dzenie większością głosów powrócić 
dziś do pracy. 

W sprawie tej donoszą nam w dalszym ciągu: 

Strejk drukarski ukończył się. Po pięciodniowym 
strejku powrócili wcaoraj wioczorem do 
pracy zecerzy I maszyniści drukarśscy 
Również maszynowy personal pomocniczy, który 
praes dwa tygodnie nie pracował, powrócił 
wczoraj do pracy na dawnych warua- 
kach. Personał pomocniczy liczy blisko 300 osób. 

Delegaci robotników praedutawili xe swej strony 
na wozorajszem zgromadzeniu wniosek, aby dsisiaj 
do pracy powrócić. Zwłaszcza delegat wiedeński, 
p. Relfmtller, domagał się uchwalenia tego 
wniosku, w przeciwnym razie 14.000 robotników 
drukarnianych w całej Austryl naraziłoby się na 
to, że z dniem dzisiejszym byliby posbawieni een- 
nika normalnego. Dyskosya była bardzo bursliwą, 
wielu domagało się, aby dalej strejkować. Ostate- 
cznie uchwalono większością głosów powrócić 
daisiaj do pracy. co się też stało. Dsi- 
siejaze poranne dzienniki wysały. 

Raut prasy, który się odbył w sobotę w Filhar- 
monli, zyskał ołbrzymie powodzenie i sprowadził ttu- 
my pobliczności. Kułminacyjnym punktom raniu był 
śplew p. Aleks. Bandrowskiego. Odśpiewał on 
swym prześlicznym, zawsze pelnym metalicznego 
dźwięku | ogromnej siły głosem pieśń T. Wydżgi 
do słów Konopnickiej „Ty, coś wałczył dla idei“, 
pleśń poświęconą sobie przez kompozytora Poważna 
meiodya pleśni p. Wydżgi w interprotacy! p. Baa- 
drowzkiego podobała się niezmiernie, to też nasz 
śpiewak musiał ją ma naleganie rozentnzyazmuwa- 
nej publicamości powtórzyć. Niemniejsze powodzenie 
osiągnęła p. Korołewicz- Waydowa, która odśpiewała 
kilka pieśni. Akompaniował artystom p. Neuhanser. 
Po ałoższej pauzie nastąpiła „Lekcys dezlamacyl*, 
pyszny dyaiog Gawalewiosa; wykonawcy pp. K. Be- 
dnarzewzka | Nowacki nbawiłi swym bumorem całe 
andytoryum. Na zakończenią wygłosił? n, Lelzytcz 
satyrę hr. Starzenskiego p. t. „Dyabeł w Gslicyi*. 

Prawo pubilczności. „Wiener Ztg* donusi: Mi- 
aister oświaty nadał prawo pnbliezności 4-klasowej 
szkole ludowej dla dziewcząt SS. Notre Dame we 
Lwowie. 

Ogólny wlec urzędników kolejowych odbędzie 
się we Lwowie, nie jak poprsednio zapowiadano 1 
kwietnia, lecz dopiero 8 kwietnia. 

Tysięczny koń. W sobotę padł w rzeźni miej- 
akiej pod toporem rześników tysięczny koń, jakiego 
od 16 listopada r. z. zabito w iwowskiej rzeźni 
w celach wyrębu mięsa. 

Repertoar teatru iwowskiego. 


We środę: „Tosoa*, 
We czwartek: „Aida“, 


Rewolucya w Rosyi. 

Nadzieja, że rząd nie będzie miał odwagi wy- 
konać wyroku śmierci, wydanego na poruczni- 
ka Schmidta zawiodła. Jak donosi peters- 
burska agencya telegraficzna, Schmidt i je- 
go trzej towarzysze rozstrzelanizo- 
stali w Oczakowie. Fakt ten może wywo- 
łać nową rewojtę marynarki wojennej, wśród 
której, jak donoszą do gazet angielskich, już 
od dłuższego czasu znów silne pannje wrzenie. 

Tymczasem akcya wyborcza do Damy napo- 
tyka na coraz nowe przeszkody a nawet na o- 
twarty opór. Robotnicy z Petersburga wzbra- 
niają się wybierać swoich wyborców. W Kró- 
lestwie zaś przychodzi na zgromadzeniach wy- 
borczych do krwawych starć. O zajściach ta- 
kich w Łodzi podajemy bliższe szczegóły w 
dzisiejszej kronice. 


(Telegr. „N. Retormy" z 20 maroa.) 


„Ruś“ o stosunkach warszawskich. 


Petersburg. „Ruś“ w telegramie z Warsza» 
wy uważa zawieszenie „Pracy Polskiej* za śro- 
dek, wymierzony przeciw agitacyi naro- 
dowców przy nadchodzących wyborach. Roz- 
kaz zawieszenia nie był całkiem umotywowany, 
a drukarnię dziennika natychmiast w nocy za- 
pieczętowano. W Warszawie wzmocniono 
represyę mimo osłabionej działalności rewo- 
lucyonistów. Na dworcach kolejowych żandar- 
merya żąda od przyjeźdżających okazania pa- 
szportów i aresztuje tych, co ich nie posiadają. 


+ 
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Nowa rewolucya. 


Londyn. Do „Standardu donoszą z Petera- 
barga, że rząd przygotowuje się do walki z no- 
wą rewolucyą, której wybuchu spo- 
dziewa się na pewno. W czarnomorskich 
portach buntuje się marynarka wojenna. I tam 
zanosi się na rewoltę, groźniejszą jeszcze, 
niż była poprzednia. 


Wybory do Dumy. 
Petersburg. Wczorajsze wybory wyborców-ro- 
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ie mandat poselski. Poprzednio jaż wy-l Moskwa. Na piecia zjazdach wyborczych w|wielki dziennik dla obrony interesówjtwem namiestnika. Jeden z posłów de- 


powieria moskiewskim przepadłi zupełnie|narodów nie-madziarskich i wydać 
kandydci partyi konstytncyjno-damokratycznej; | publiczny manifest, który podpiszą: Rumun 


ua wyborców powołano członków stron- 
nictw umiarkowanych i prawicy. — 
Tylko w jednej miejscowości wybrano kilku 
konstytucyjnych demokratów, a między nimi 
wybitnego działacza Muroncewa. 

Sabastopol. Kandydat stronnictwa demokra- 
tyczno-konstytucyjnego do Dumy, Sipiagin, 
został stąd wydalony. 


Liga oświaty. 

Petersburg. Na zebraniu 6000 założycieli 
„Ligi oświaty narodowej* wśród mnóstwa te- 
legramów odczytał Karajew telegram z Pol- 
ski z 40 podpisami. — Zebranie zostało za 
mknięte przez policsę z powodu wniesionej 
przez Związek równouprawnienia kobiet w nie- 
właściwej porze (zawcześnie) rezolucyi przeciw 
karze Śmierci. 


Michali, jako przewodniczący, i Słowak Hocza, 
jako sekretarz. 


Konferencya w Algeciras. 
Wiedeń. „Fremden Blatt“ donosi z Berlina: 
Porozumienie w sprawie marokańskiej można 
uważać prawie za pewne. 


Strejk we Francyi. 

Lens Górnicy, należący do związku górni- 
ków, odbyli wczoraj po południu zgromadzenie, 
zaraz przy wyborze binra przyszło do gwał- 
townych scen. Wskutek wmięszania się 
zastępców rządn nastąpił spokój. Podnoszono. 
że należy wytrwać w strejku, gdyż chwi- 
la jest korzystną, albowiem towarzystwa nie 
mają zapasów węgla. Strejk może przybrać ce- 
chę międzynarodową, gdyż górnicy belgijscy 


Petersburg. W sali zgromadzenia szlache-|chcą również postawić pewne żądania, a górni- 


ckiego odbyło się zgromadzenie organizacyjne 
Ligi wykształcenia pod przewodnictwem prote- 
sora Kirpiczewa. Mowy wygłaszali profesorowie 
Kariejew i Kowalewskij. Referował Falbork., 
Nowikow zaproponował rezólucyę co do znie- 
sienia kary śmierci. Zgromadzeni przyjęli wnio- 
sek oklaskami i okrzykami: „Precz z kara 
śmierci!* — Na żądanie policyi prezes zamknął 
posiedzenie. Kilka osób uwięziono, wtej 
liczbie Nowikowa. 


Przeciw Polakom i żydom. 


Ekaterynosiaw. Ogłoszono» następujące oznaj- 
mienie generał gubernatora: „Z powodu wyra- 
żonych przedemną przez przedstawicieli Pola- 
ków i żydów obaw o ich życie i mienie, 
oświadczam, że najmniejsze usiłowanie targnię- 
cia Się na życie i mienie osób jakiejkolwiek 
religii i narodowości bądzie stłumione siłą oręża 
bez żadnego pobłażania*. Wspomniana deputa- 
cya Polaków i żydów udała się do generał- 
gubernatora na podstawie tego, iż cenzor Pa- 
skal dozwolił wydrukować i rozprzestrzeniać 
broszury „czarnej sotni*, wzywające do tępienia 
żydów i Polaków. Mimo ogłoszenia gubernatora 
broszury te rozdawane są publicznie. 


Stosunki w armii mandżurskiej. 


Frankfurt. Do „Frankfurter Zeitung* dono- 
szą z Petersburga: Przybył tu pewien wyższy 
oficer z armii mandżurskiej, który epo- 
wiada okropne szczegóły o wypadkach i 
stosunkach w tej armii. Byłon w Władywo- 
stoku podczas rewolty załogi tamtejszej. Zbnn- 
towani żołnierze zaprowadzili go na pole za 
miaste i dali do niego kilka strzałów. Gdy ra- 
niony kulą padł, sądzili, że nie żyje i odeszli. 
Cudem prawie uniknąwszy śmierci, zmuszony 
był? ukrywać się przed buntownikami. Oficer 
ten twierdzi, że najjaskrawsze opisy 
w armii szyatyckiej nie dają nale- 
żytego obrazu tego, co działo się 
w rzeczywistości. Armia ta była przez 
trzy miesiące zupełnie odcięta od Rosyl. Wie- 
rzono więc wszystkim pogłoskom, iakie stam- 
tąd nadchodziły, a które donosiły, że rząd 
carski jest obalony, że rodzina car- 
ska uciekła za granicę, a w Peters- 
burgu ogłoszono republikę z w. ks. 
Michałem na czele. Ta niepewność wywo- 
łała zupełny rozstrój. Qen, Liziewiez przy- 
właszczył sobie także najwyższą władzę cywil- 
ną, lecz inni generałowie nie chcieli słu- 
chać jego rozkazów. Rewolucyoniści u 
tworzyli trzy państwa syberyjskie, na czele 
jednego z nich stanął gen. Cholszczeni- 
kow; Władywostok miał być wyda- 
ny Japonii. Pomiędzy poszczególnemi oddzia- 
łami wojsk przychodziło do krwawych starć | 
bitew. Tymczasem intendantura dopuszczała się 
najakropniejszych malwersacyj i 
kradzieży. Urzędnicy intendantury przegry- 
wali po 100.000 rubli w jednę noc. Ceny 
żywności wzrosły do bajecznej wysokości. Za 
szklankę kawy płacono dwa i pół rubla. Dobry 
obiad kosztował 50 rubli. W jednej miejscowo- 
ści miano wybudować 30 baraków dla chorych, 
tymczasem wybudowano tylko trzy. Gdy pó- 
źniej przybył wyższy urzędnik, celem kontroli, 
oświadczono mu, że 27 baraków trzeba było 
spalić z powodu chorób zaraźliwych. Cała ar- 
mia jest do głębi zrewoltowana i skłonna 
do rewolucyi. 


Kuropatkin. 

Berlln. Z Petersburga donoszą: Kuropat- 
kin, który znajduje się w podróży pomorskiej 
z Mandżuryi, otrzymał od cara depeszę, aby 
teraz nieprzybywał do Petersburga. 
Kuropatkin uda się tedy do dóbr swojej matki 
w gnbernii pskowskiej. 


Rosyjski rezydent w Watykanie. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Radca ambasady 
przy ambasadzie rosyjskiej w Londynie, Sa- 
sonow, zamianowany został ministrem-re- 
zydentem przy Stolicy apostolskiej. 


S  elsfoicnne | telegra ie 
wiadomości „K. Reformy 
z dnia 20 marca. 


Absolutyzm na Węgrzech. 


Budapeszt. Dziś przed południem odbyła się 
Rada ministeryalna, poczem około godziny 2 po 
południu Fejervary wyjechał do Wiednia, 
gdzie jntro będzie na audyencyi n cesarza. 

Budapeszt Z rozmaitych enuncyacyj barona 
Fejervarego i innych organów rządowych wy- 
nika, że rząd rzeczywiście nie myśli zwołać 
Sejmn rychłej, dopóki w kraju nie nastąpi zu- 
pełne uspokojenie umysłów. Wobec tego głó- 
wny organ stronnictwa socyalno-demokratycz- 
nego oświadcza, że stronnictwo to rozpo- 
cznie walkę przeciwko rządowi, prze- 
konało się bowiem, że nie ma on zamiaru za- 
prowadzić powszechnego prawa głosowania. — 
Fejervary pod tym względem nie jest lep- 
szy od Andrassego. 


Przeciw Madziarom. 
Budapeszt. Rumuńscy, słowaccy i serbscy po- 


hotników miały przebieg dla wyborów do Dumy į słowie konferowali przez kilka ostatnich dni, 
bardzo niekorzystny. We wszystkich lokalach |omawiali wspólny program, określający stano- 
wyborczych robotnicy bojkotowali wy-|wisko polityczne ludów nie- madziarskich na 


'bory do Damy. 


według najnowszych krojów paryskich 
I brnkselskich © „oleca nowo ctwórzona 


paryska pracownia gorsetów IJ 


Węgrzech. Uchwaiono założyć w Budapeszcie 


Felicya“ 


cy amerykańscy zamierzają zerwać swe umowy 
z towarzystwami kopalnianemi. Przyjęto w koń- 
cu rezolacyę na rzecz 8-godzinnego dnia pracy. 
Zgromadzeni rozeszli się w spokoju. 


Bójka poselska. 


Rzym. W  kuioarach parlamentu przyszło 
wczoraj do skandallcznej bójki między zycylij- 
skim posłem Fulczim a posłem z Messyny, 
b. podsekretarzem stanu w ministerstwie han- 
dlu, Arrigo. Poszło o proces wyborczy, w któ- 
rym Falczi zarzucił Arridze kornpcyę. 


Burza. 


Salcburg. Wczoraj po południa szalała tutaj 
nadzwyczaj silna burza, która trwała kilka go- 
dzin. Wiele budynków ucierpiało, W nocy na- 
stąpiła zamieć śnieżna, która srożyła się 
jeszcze rano. Z wiosek okolicznych i gór dono- 
szą również o silnych śnieżycach. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. Na dzisieiszem posiedzeniu Izby po- 
słów prezydent hr. Vetter odczytuje pismo am- 
basadora francuskiego, który imieniem swego 
rządu dziękuje za kondolencyę, jaka Izba zło- 
żyła z powodu katastrofy w Courrióres. 

Straucher interpeluje kierownika minister: 
stwa handlu w sprawie telefonu Wiedeń — 
Czerniowce. 

Danielak interpeluje z powodu narnszenia 
przepisów międzynarodowego Związku poczto- 
wego przez rząd pruski, 


Reforma wyborcza. 


Przystąpiono do daiszych rozpraw nad proje- 
ktem rządu o zmianie ordynacyi wyborczej. 

Szustersicz oświadcza, że nia chce na- 
wet zastanawiać się nad tem, czy między o0- 
świadczeniami prezydenta ministrów (łautscha 
z 6 pażdziernika i 28 listopada 1905 r. istnieje 
sprzeczność. Gdyby zresztą nawet taka sprze- 
czność istniała, nie można ministrowi z tego 
czynić zarzutu, przeciwnie uznać należy jega 
zdolności, jako męża stann. Zachowanie się 
przeciwników reformy wyborczej dowodzi zre- 
sztą konieczności tej reformy, bo żaden 
z nich nie śmiał wystąpić z obroną obecnej or- 
dynacyi wyborczej. Mowca rozbiera szczegółowo 


| przedłożenie rządowe i oświadcza, że ono nie 


daje równego prawa głosowania pod względem 
narodowym i stwarza nowe przywileje, co pod 
żadnym warunkiem tolerowanem być nie może. 
Gdyby się na to zgodzono, aby rozdział man- 
datów nastąpił nie wedle krajów, ale wedle li- 
czby ludności, południowi Słowianie się na to 
zgodzą, mimo że uzyskaliby w takim razie 
mniej mandatów, ale znaleźliby kompensatę w 
osłabieniu przeciwnika narodowego i wzmocnie- 
niu innych słowiańskich narodów. Postułat o 
zwiększenie liczby mandatów dla 
Galicyi będą poładniowi Słowianie popie- 
rali. Mowca zajmuje się następnie żalami Wło- 
chów i oświadcza, że Słowieńcy są gotowi do 
kompromisu, jeżeli tylko Włosi nie postawią 
niemożliwych do przyjęcia warunków. 

Pos. Schalk oświadcza, że mimo iż Wszech- 
niemcy po ogólnem prawie wyborczem spodzie- 
wają się pomnożenia mandatów, muszą to przed- 
łożenie bezwarunkowo zwalczać ze 
względów narodowych. 

Pos. Romańczuk złożył imieniem klubu 
ruskiego oświadczenie, równobrzmiące z uchwa- 
łą klubu ruskiego, poczem prosił Koło polskie, 
które nie jest zastępstwem całego kraju, ani 
też całego narodu polskiego, aby nie przyspa- 
rzało sobie troski, aby Rusinom dano możliwie 
najwięcej mandatów, — tej troski, którą Keło 
polskie w roku 1897 tak źle zadokumentowało. 


Izbę prosi mowca, aby to, co Koło polskie mó-|; 


wi. zapisała na jego rachunek, 
Godzna 3 po południu. Zabiera głos pos. 
Skala. 


Wybory do komisy. 

Wiedeń. Dziś w południe odbyła się pod 
przewodnictwem prezydenta lzby, Vettera, kon- 
ferencya przywódców kinbów, celem przyzna- 
nia mandatów do komisyi posłom „dzikim“. 
Prezydent proponował, ażeby przyznano im 
trzy mandaty. Ponieważ „dzicy“ nie zadowa- 
lają się tą liczbą, nie powzięto na razie ża- 
dnej uchwały, lecz polecono prezydentowi, 
ażeby załatwił tę sprawę w drodze ro- 
kowań prywatnych. 


Pośrednictwo namiestnika Galicyi. 


Wiedeń. Bawiący w Wiedniu namiestnik Ga- 
licyi hr. Andrzej Potocki konferuje z prezy- 
dentem ministrów co do mandatów gali- 
cyjskich. Namiestnik pośredniczy równocze- 
śnie między Gautschem a prezydyum Koła pol- 
skiego, które — jak wiadomo — zerwało 
z Ganutschem stosunki i bezpośrednio z 
rządem w ostatnich czasach się nie komuniko- 
wało. 

Wiedeń, Namiestnik Galicyi hr. Potocki ba- 
wi w Wiednin i ustawicznie jeszcza konferaje 
z prezydentem gabinetu i ministrem spraw we- 
wnętrznych w sprawie pomnożenia liczby man- 
datów dla Galicyi. Słychać, że rząd zamie- 
rza przyznać Galicyi 96 mandatów. 
Koło uważa jednakże liczbę tę za zbyt małą. 
W kołach demokratycznych posłów polskich 
panuje wielkie niezadowolenie z te- 
go powodu, że prezydyum Koła i komisya par- 
lamentarna nie prowadzą rokowań z rzą- 


dem bezpośrednio. lecz za pośrednic- 45, renta Koronowa austrysoka . . . . 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
(Hotel Drezdeński). 
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mokratycznych zaznaczył, że wobec tego słn- 
szność mają ci, którzy twierdzą. iż posłów 
galicyjskich miannje namiestnik. 


Komunikat klubu ruskiego. 


Wiedeń. Klub posłów ruskich odbył dziś po 
siedzenie i wydał obszerny komunikat, poświę- 
cony reformie wyborczej. 

W komunikacie tym stwierdza klab ruski, 
że rządowy projekt reformy wyborczej jest 
widocznie stronniczym na korzyść 
Polaków. W okręgach miejskich wypada 
1 mandat na 36.000 mieszkańców, a z wiajsk.ch 
w sztuczny sposób Polakom dostały się okręgi 
w których jeden mandat wypada na 65.000. 
podczas gdy w okręgach ruskich jeden mandat 
wypada na 111.000 mieszkańców. Rusini mu- 
SZĄ stanowczo domagać się pomnożenia 
liczby mandatów dla Galicji, w przy- 
puszczeniu atoli, że nowe mandaty prze- 
znaczone będą dla Rusinów. 

Komunikat oświadcza się dalej przeciw niektó- 
rym nowym postanowieniom, dotyczącym skła- 
dania komisyj wyborczych i przeciw stanowi- 
sku komisarza wyborczego w komisyi, przeciw 
sposobowi głosowania i projektowi ekrutynium, 
co wszystko otwiera na oścież drzwi dla naj- 
większych szwindlów wyborczych i ważność 
całej reformy czyni bardzo ilnzoryczną. Komi- 
tet posłów ruskich żąda dalej ustanowienia try- 
bunału wyborczego i zastrzega się przeciw 
łączeniu reformy wyborczej zespra- 
wą rozszerzania autonomii krajowej, 
względnie wyodrębnienia Galicyi. „Junctim* to 
stanowiłoby wydanie roskiego ludu na łaskę 
i niełaskę Polaków. 

Punkty te stanowić będą wytyczną w mobie 
p Romańczuka jako prezes klubu ruskiego, 
w Izbie wygłosi 


| OOOO 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


MĄCZKA DZIECIĘCA 


niemowląt, rekonwalescenłów. 
zk | na zołądek © 

Zawiera najlepsze mleko gorskie. 

Boso PIEĘgNACYA OZEGI darmo ormai momo oo NEONIE 


Wieden |, Bibersirasse || 


Dr Kazimierz Majewski 


docent okulistyki, przyjmuje, jak dawniej, ul. 
Szczepańska, |. 11, od 3 do 5 po południu. 


Ochrona rodziny. Wiele mówiące stuwa, któ- 
rych powinien przestrzegać każdy ojciec. Zaró- 
wno dzieci, jak i rodzice, są narażeni na liczne 
zasłabnienia, dlatego należy zawsza mieć w za 
pasie środek chorobom zapobiegający. Za ta 
uchodzi wszędzie Fellera wyciąg roślinny 
znakiem „Elsa-Flnid*. który wybornie skntk: 
w wieln dolegliwościach. 12 małych flaszek ) 

6 dużych wysyła za 5 K wyrabiający E. 
Feller w Stubicy, Elsaplatz nr 51 (Kroacy' 


Kersa telegraficzne. 

włedcó 20 marca. 

Akcyt nsusiryzckiegi Zukiańn brodytewegu 66950 
i5070 wsgiernkiegy Zukiadu hsedytowego 790—. Akove 
angina 8177—. Akey» Unłonbankx 5631—. Akoya 
Liożgrkanka 444 —. Akoye Bankveoreine 669—. Akcpz 
odsneredlt Ië —. Akora Galicyj Benke tişoro 
arego 564650. Akcya kala! państwowych 67875 Akoy: 
olei połuóałowej 194/95 azcye kosel Mibeinai 446—. 
àkopa kniei północnej 6690 (- —). Akaye kolol oserniowie 
okiej 581 — akcya Alpiny 540—. akcye Rima Xermcyi 
586'76 Akuycć Prunkiego Towaraysiywa żeiaznegu 2680 —. 
4kcyo Fabryki kronihóói — Akcye Tureskie tytonłswa . 
288—  Akcyu Galłoyjskiego Karpackiego Towarsystwo 
Bażtowogo 604—. Odligacye węgierskie Indemz!rtoyj ne 
W25 Rents majowa 9945, Renis koronowa Bastrpsoke 
S965 Renis koronowe węgierska 9445 6G I. Listy 
Towarzystwa krsżysowego uamskiego 98:60, 4*:, Liszy 
Fankn hipełscznego b8'66. A'e" Listy Banku hipsse 
on 10080. 6%, Listy Banku bipotoozcego 111775. 
ź* , Tw Banka krzjowego 9919. 4','*/, Listy Basku 
ursjowego 10155. 55, komanaine owligacyc Banke kes 
joweg 4*,, galleyjskie obligacya propinecy mi 
20-58 40, galloyjska pożycaks krajowa x 1583 s, 9980 
4*, Pożyczka miasta Lwowa 28-06. Losy tereckie 15860. 
kaski 117:58 Rabie 381 -— 

Cukies stały 19:40 do 19:50 (20-)% do 20°35). Spirytus 
silny 87:4u do 87:60, Nafta niezmieniona. 

Uaposobienie: Z powodu braku podniety na zsgrani- 
agne glełdy i Algeciras bez ochoty. 


DAZZ=-. 


Gennik izby handiowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 90 marca (godz. 1 w południe). 
h Walety, płacę  śądaję 
Ruble papierowe . A «+ 361 — 2363 -- 
Marki niemieckie . . . « « « « « «i» 117 29 217 60 
Franki papierowe „. . . « « « « « « 8 60 36 — 
Dwudalestofrankówki w złocie 16 10 į 16 
li. Listy zastawne. 

4'/, Listy sastawne pram. Banku hipot. 1il — 113 — 
4'i", Listy zuatowne Banku hipo. . 100 25 101 26 
NA s a x: « « 9880 99 40 
4%, Listy zastawne Banku krajowego 101 60 10% 50 
a’ u . * n.-2 99 — 99 80 
5/, Listy sast, gai. Tow. krod. ziom. nieok. 99 50 — — 
4, u . s . . = 4i-letn. 99 GQ M 
4, ò "> ZA = „ 58-letn. 96 KO 29 50 
illi, Obilgaoye_! pożyczki. 
+’. Galicyjskie obligacye propinacyjno . v8 25 100 26 
4'/, Pożyczka krajowa s r. 1999 . . . 08 75 97 
49, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 87 50 98 60 
U n miasta Lwowa . . . . . 160 80 161 80 
5*/, Obligacye komunalne Banin kraj.. — — — — 
4th’ h U LJ » s „101 -* 102 — 
4*/, n kolejowe . « « « u » 78 60 P9 BO 
IV. Le sy. 

Iosygmiasta Krakowa . taana‘ = WY — 

V, Ak è ye. b 

Akoye Banku hipoteosnego we Lwowie 570 — 480 — 

ó „ Gal dła hb. ip. w Krak — — — — 

z „  Lwów-CzerniowoeJaszy . 589 — 484 — 

VI. Publiczne zapisy długa. 

4'/,,9, wspólna renta pap. . . . : . . 989 £0 100 — 

srebrna . . . „ 98 kO 10G — 

99 70 100 0 
Wszelkie zamowienia w zakres gorseolarski 
wohoćzące wykozuje się w ciągu 8 godzin. — 
Przyjmaje wszeliie reperacye. — Zlecenia 


z prowinoyi uskuteoznia się odwrotną pocztą. 


Nr 65. 


Dostać można w 


NOWA R 


w 10:000 ozęści wody, 33'195]1 oz. węglanu sodu, 387660 oz. wolnego i napół 
związanego kwasu węglowego, oddawna słynny zdrój leczący dolegliwości ne- 
rek, pęcherza. żołądka, gościec, nieżyt oskrzeli, hemoroidy, oukrzyoę, choroby 


moczowe i jelitowe. 
każdym porządniejszym hotelu i restauracyi. 


EFORMKA. 


Sroda 2! Marca 19086 


WE Naturalna bilińska szczawa "Faq 


wybitna reprezentantka alkałioznych zdrojów sodowyoh 


Jako dyetyozny napój stołowy niezrównany, przyspiesza trawienie nie wywo- 


łująo przykrego wzdeoia, jak to bywa przy wodach stołowych, sztaoznie kwasem 


węglowym przesyocoonyoh. 


Składy w handlach wód mineralnych, także w aptekach i drogueryaoh. 


Dyrekcya zdroju Bilin (Czechy). 


P ę i jest młoda osoba umiejąca po 
Oze 1d niemiecku, do pomocy w chrześci- 
jańskim handlu galanto 
zajęcia. Zgłoszenia. Ul. Grodzka 23. 


nym, do półdziennego 
1347 


Do sprzedania 

Meble smplre [antyki], konsela, biurko meskie 
maheniewe, uwywalnia marmurowa, kandeladr, 
2 łóżka niklowane białe ze sprężynowemi ms- 
terasami, 3 peduszki materasaw włosiennych, 
lampa ze stołowego. naczynia kushenne, wózek 
dziecięcy na gumach, wanienka blaszana i sza- 
fa na ubrania. UL. Wolska 86, I p., na prawo, 
od 2—83. 1834 1 2 


Zdolny atwizytorów 


na prowincyę za stałą pensyą i pro- 

wisyą, oraz asysitemta handlowca 

za stałą płacą potrzeba zaraz. Kancya 

wymagana. — Zgłoszenia pod 1837 

przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 
1837 1 8 


Różne meble do sprzedania. 


Wiademość: Zwierzyniecka Nr 34, I piętro, 
front, na lewo. 1848 13 


PALĄARNIA KAWY 
ya e, polosa szęśsiow 


i hurtowni 

PECZADIA ADIA RENY era 
Kawy palonej 

| najnowszym 
i najizpszym spo- 
a R „a sobem zapomocą 
pong f gorącegopowietrza” 

ena po cenach 

pack g140 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 

1086 16 0 


Place budowlane w Czarnej Wsi 
pod Krakowem, pod 18 domów lub wil, 
mające 3000 sążni[], do sprzedania 
razem lub osobno po 8 złr. za sążeń. 
Wiadomość u Sławińskiego w Krakowie, 


al Sobieskiego l. 5, parter. 11794 8 


yn obywatela z Królestwa, liczący 
lat 23, za średniem wykształceniem, 
posiadający świadectwo górnicze, 
poniekąd obznajomiony z gospodar- 
stwem, poszukuje praktyki rolniczej. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod 1255. 1265 6 8 


GGGGGOGGGGGGGO 
Potrzebna zaraz 


osoba starsza do dziecka, oraz do 
"pomocy przy gospodarstwie domo- 
wem, zaś w godzinach popołudnio- 
wych do nadzoru w sklepie. 
Zgłoszenia: 1208 7 10 


B. N. poste-restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 


0000000009099990 


HalaRybna 


w Krakowie, na Małym Rynka, 


poleca na bieżący tydzień z najświeższego 
transportu i wysyła starannie opakowane na 
prowinoyę pocztą lub koleją za zaliczkę: 


Ryby morskie jak: 


kig. 
Lapacze drobne [Schellfischej . . . sèr. —40 
wielkie n»n —6B 
Kabllony i Wątłuzze [Len tische] . » 46 
Łososie morskie [Seelachse e —B 
Pstrąui morskie . . . . . . . . n — 60 
Osorowoe [Rothsungen] miast Soli. „ L10 
Fląderki do smażenia . . . . ... „n —80 
Batokńsz suchy 96 ct., już moczony „ —'t4 
Myby rzeczne jak: 
Karpie żywe tuczone . . . . . . . „ 180 
Śaozupaki świeżo zamrażane „n —%0 
Sandscze „ r 
Łososie wielkie sztuki dzielone złr 
2:60, całe « . « « « « : : « . . 3:60 
Łososiopstrągi 2—83 kg. sze. ... „ 28— 
Wyzina świeża rosyjaka dzielona . „ 150 
Jesłotrzyna Świeża dzielona 2:50 


Ryby wędzone jak: 

Śledzie swykłe, Łososiośledrie, Biklingi, Szpro- 
ty, Węgorzyki, Wyzina. Łosoś morski. 
teseś rzeczny różowy do kanapek. 

Pstrągi rzeczne. Sygi ruayjskie. 

Siąga | Blałoryba rosyjska wędzena. 

Bielawki rosyjskie. 

Kemserwy i Marynaty z ryb w najliczniej- 
szym wyborze i najtaniej, w pnaskach, na 
aztuki | na wagę. 

Kawier astrachański gruboziarnisty, jasny i 
mało solony dkg. 25 ct., puszeozki po złr. 
1:50, t50, 6— i 10—. 

Kawier jesiotrowy, grubosiarnisty, jasny, dkg. 
15 o5., puszeczki po słr. 5, 180, 8— i 6-—., 

Majenesy. Pasty angielskie. 

Szczegółowy cennik mych marynat posyłam 
na żądanie gratis i opłażnie. 

Kupoom, klasztorom. instytucyom i mens- 
šom wojskowym udzielam opustu według mo- 

taośsel. 1888 


Nowość! Praktyczny i nie 


WOSK PODLOGOWY 1 


u podłóg i posadzek, jest 


BEZ Posadzki nim zapuszczane można wilgo- 
tną ścierką zmywać. "BBĘ 
Prospekt darmo. 


Główny skład u firmy Meira i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 1349 1 3 


©00000099600603 
$ Porter angielski oryginalny wytrawny $ 
Żytniówka stara w szampankach $ 


poleca 


A. HAWELKA 


e. i k. dostawoa dworu 


w Krakowie. 1280 2 5 
0644646+v466C44%24'9 


Obecnie jest najstosowniesza pora usuwania| 


PIEGÓw 


opalenia i wszelkich innych nieczystości skórnych. 
środków do tego dostarcza 


„Salon kosmetyczny' 


Kraków, Biskupia 14. 


Najlepszych zaś 


1189 4 6 


Koncesyon. Instalator 
i Pokrywacz Dachów 


dl KOSTDARSI 


KRAKÓW, Rynek L. 24 


== (vis-à-vis Odwachu). == 


Urządza iii Dzwonki elektryczne, Telefony, Konduktory 
przeciw Piorauom, po domach prywatnych, Hotelach, Łazienkach, Fa- 
brykach tak w miejscn, jak na prowincyi, po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wykonaną robotę. 

Podejmuje się również reperacyi. 

Pokrywa dachy cynkiem i miedzią. 

Poleca wielki wybór wanien, klosetów i wszelkich przyrządów 
kąpielowych własnego wyrobu. 1178 6 19 


Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
na żądanie darmo. 


Musztarda z winogron Izabelli 


perła pośród wyrobów musztardy, 
podnieca apetyt i przyspiesza trawienie. Dostać jej można w każdym handlu 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylko 1247 3 10 
z Pierwszej Werszeckiej fabryki musztardy 8. Reinfelda. 


O. i k. dostawoy nadwornego 


Ą V A puder antyseptyczny 
L LA przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzłeoi. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność“. Cena pudełka 70 hal. 
H A T A mydł o hygieniczne 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1005 4 52 
FTysiące podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogneryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 
„HAYA“ pudru antyseptycznego. WBE Główny skład 
„HAYA“ mydła hygienicznego. WEJ wysyłkowy 


jest najleprszem mydłem do mycia dzieci, Spo- 
8. HAY, aptekarz, i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 


c. 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


Munka oszczędzających jędrnych mydeł 


z „nosorożcem* lub „kozą* 1041 6 35 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Żywcu l. 4. 
(Założenaj w roku 1846) 


0 m a 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


zbędny w celu otrzymania silnego połysku 


Próbki i cenniki darmo. 


Kamienica terowy drewniany w Su- 


chej zaraz do sprzedania. 


jednopiętrowa i dom par- 


Wiadomość: Ignacy Cyankiewicz, 


Sncha. 


Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk -Kra. 


12- wzgl. 6-miesięczne kursa w celu caiągnię- 

oia dojrzałości do wyższego kop. zawodu. Osob. 

kursa dla urzędników rozm. działów. Proapekt 

za darmo przez sekretaryat, Johannispiatz 5. 
1146 6 10 


Poszukuję 


od 1 lipca lub wcześniej mieszkania obej- 

mującego: 6 pokoi, przedpokój, kuchnię, ła- 

wę? i pokój dle stużby, parter lab I piętro, 
bliskości plani i śródmieścia. 

Taisa nias H. Stojałowska, Kraków, Bato- 

rego 14. 


Restauracya katolicka 


przy ul. Wielopole i. 12. 


Abonament na objady i kolacye, przy- 
rządzone ma sposób domowy po 
uajniższych cenach. 

Bufet zaopatrzony w różne zimne 
przekąski; piwo znakomite, 28%8z86 


świeże, wódki, likiery, wino i herbata. 
1300 2 2 


rajowa fabryka lakierów 


Lucyana Baranowskiego 


w Krakowie. 


Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, 

sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Fmalie i farby 

pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 
jak również farby drukarskie. 

Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima i Ski, Fr, Lenerta, 

R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jaworniekiego, 


K 


M. Kreislera i J. 


1292 å 8 


1287 3 8 | 


W Głalicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby. 
Poszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zu- 
pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 


Rutynowany dyetaryusz 


0 
piszący szybko na maszynao y „Smith Premier'* 
i „Remington“, z dobremi świadectwami po” 
szuknje posady c ary post. rest. Kęty 
1317 3 3 


H dobrze się rentnjący. w do- 
Kupię dom brym stanie, w cenie 25 do 


40.000 zir. wraz z obciążeniem długu banko- 
wego. Zgłoszenia z podaniem wykazu dochod. 
i rozchodów X. W. Z. 5i poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inserat. 1288 3 3 


Główua wygrana 


600.000 franków 
już dnia 31 marca 1906 

Losy tureckie 400 frank. 
G oiągnień w roku 6 


Najmniejsza wygrana 240 franków w złocie 
bez Żadnego potrącenia 


Oryginalne losy gotówką po K 15750, 
lub na 83 raty miesięczne po K 5'50. 


=— Każdy les zestaje wyciągnięty. 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry 
przesłaniu pierwszej raty, Wykaz iinet 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 


Kantor wymiany 


Otto Spitz, Wiedań, 
1531 i, Schettenring Nr. 26. 15 


Zmiożony w roku 1872 
Zakład Rzeżbiarsko - Kamieniarski 


sai Trembeckich 


przy ul. Rakowickiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincyi 


oraz poleca 1167 4 0 


$ ogromny wybór gotowych pomników i grobowców 
nast familijnych po cenach bardzo niskich. 


Sitka w Podgórzu. 


1839 1 10 


Maurycy Allerhand 


Kraków, ulica Szczepańska l. 2, obok gmachu starego teatru 


RYB 


poleca na Post 


1282 2 4 


Świeże Sandacze rosyjskie i szczupaki 
oraz rozmaite marynaty, delikatesy, szproty, bi- 


klingi 


masło deserowe i kuchenne dworskie. 
Wysyłki na prowincyę natychmiast. 


Niczbądnym w pralni. 


2, , 
Z 
A Eden 


Prawdziwy tylke r tym znakiem achronnym ! 


jest słynny 


I Największy postęp teraźniejszości I 


go” 


móz wiszą na nid 


Prawdziwy tyike z tym znaklem aohronnym 


Dostać można w składach aptecznych i handlech kolonialnych, w aptekach I handlach mydła 


Hurtownie sprzedaje L. Minios e wisi In MUikorbastel 8 
290 80 


Niezbędnym w kuchni. | zimmera w Krakowie. 


groszek do prania Minho k 


Oukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Fleryańska 2, Hetel! Drezdoński, 
Kraków. 145 97 0 


50, taniej 5; 39m4, ryz, 


1. 21, poleca karty abonamentowa na golenie 

po 1 złr, na golenia z ozesaniem włosów po 
i złr. BO ct. Żakład prawdsiwie higenicznie 
czysta utrzy paw" 258 23 0 


Kupię używany aparat fotograficzny 


ręczny, składany (Klappkamera) z do- 
brym objektywem na format 9><12. 
Zgłoszenia listowne z dokładnym opi- 
sem i ceną do Adm. „N. Reformy“ pod 
„Aparat fotograficzny”. 1880 u 8 


Celem prowadzenia nader każ 1 inte- 
rosu. poszukuje się 835 3 8 


Spólniczki 


wdowy lub rozwódki z kapitałem 8600 K. 
Wiadomości fachowe nie potrzebne. Łask. agl. 
pod adresem Z. Z. Z. poste rest. Kraków. 


l lub 2 


pokoje zupełnie umeblowane z całam 
utrzymaniem od 1, kwietnia do wyna- 
jęcia. Wiadomość w Biurze W. Gra- 

_ bowskiego, 1819 23 


Potrzebny uczeń 


do fabryki wyrobów cukierniczych Jó- 

zefa Wiermontoówskiego w Kra- 

kowie:. Zamiejscowi mają pierwszeń- 
stwo. 1298 3 3 


Do nader pewnego i lukratywnego 
przedsiębiorstwa (przyjemna praca) w 
pięknej miejscowości, poszukują 


Spólnika 
2 kapitałem 10— 15.000 K. Łask. zgłosz. 
Karol P. poste rest. Kraków. v- 1268 si 8 


—— |R + HR. desek jodłowych 
| i sosaowyok 
szerokości 12 i 14 cm., a grubości 
20, 26, 40 i 45 mm. poszukuje 
się do kupna za gotówkę. 
Lothringer Dampfbautischierei, 
Ueckingen a. d. Mosel, vorm. Jacob 
Schneider. 1248 6 6 


Balnodor, ahra 
Aromalyczne tabletki do mycia I dg 
kąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną i trwała won. odświeiają 
I wygładzają SKórę 

C enai k. 1780. 
Wyrob i gtowny Sktad 


Apteka For. Grałewskie go 


w, Krakowie 
Wystrz egas się aaślądownictw 


184 48 50 
Poszukuje się w miastach Gali- 
cyt zachodniej 


t 4 
dla rozpowszechnienia ogólnie znanego 
artykułu spożywczego. 
Oferty wraz z poleceniami (referen- 


cyami) nadsyłać do Maurycego Vor- 
1287 3 3 


A propos! 

Czy masz Pan(i) łupież i czy wy- 
padają Panu (i) włosy? Jeżeli, to spro- 

buj Pan(i) słynnego w świecie 

ulubionego Rumu Ba 
Bergmanna i Śp. w Dleczynie n. £. 
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Shampoing Bay-Rumu {snak 2 gór- 
Przokona się Pan(i) szybko 


nicy). 

o nadzwyczajnym skutku tej wody 
do włosów. 

Dostać można we flaszkach po 2 K 

w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 


ul. Florysńska, drog. Beima i Ski, 
Rynek gł, Romana Drobnera, plac 
Szczepański, Maur. Kreisiera, Grodz- 
ka, fryz. M. Figla, Rynek gł., J. No- 
waka, Rynek gi, Z. Lamensdorfe, 
K. Goidmanna, Grodzka. 1226 2 80 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


